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wzorem dla wychowawców młodzieży polskiej 
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lil krajowy zjazd Związku Zawodowego Nauczycielstwa Polskiego 


WARSZAWA (PAP). — Dnia 20 
bm. zakończył trzydniowe obrady 
III krajowy zjazd Związku Zawodo 
wego Nauczycielstwa Polskiego. W 
ostatnim dniu obrad toczyła się 'oży 
wiona dyskusja, w której udział 
wzięli m. in.: sekretarz KC PZPR— 
tow. Edward Ochab, minister O- 
światy W. Jarosiński i sekretarz 
CRZZ tow. Z. Kratko. Zjazd doko- 
nał wyboru nowych władz związku 
oraz podjął uchwały i rezolucje, wy 
tyczające zadania na najbliższy 0- 
kres dla ponad 150.000 rzeszy nau- 
czycieli i wychowawców młodego 
pokolenia. Zjazd uchwalił również 


śladem, numacniając więzy przyjaź 
ni i braterstwa między naszymi 
narodami, coraz lepiej wychowy 
wać będziemy nowego człowieka, 
ofiarnego budowniczego  socjaliz- 
mu w naszej ojczyźnie. Zdajemy 
sobie spraw e że gwarancją osią- 
gnięcia tego celu jest wytrwale 
wychowywanie nauczyciela w na 
ukowym  poglądzie na świat, w 
proletariackim internacjonalizmie, 
wychowanie go na świadomego 
bojownika © sprawę postępu, © 
realizację Planu 6-letniego, o s0- 
cjalizm. 

` Zapewniamy Was, Drodzy Towa 


lizacji naszych sił, aby wraz z Wa 

mi — nauczycielstwem potężnego 
Związku Radzieckiego, z nauczy- 
cielstwem państw demokracji lu- 
dowej i wszystkimi postępowymi 
nauczycielami krajów kapitalistycz 
nych włączać się coraz pełniej 
do światowego frontu walki o po- 
kój, 

Wielkie osiągnięcia szkoły radziec 
kiej, Wasze bogate doświadczenie 
i dorobek pedagogiczny są dla nas 
źródłem, z którego coraz umieję- 
'tniej czerpiemy wzory do naszej 
pracy wychowawczej w szkole i 
poza szkołą. 


nowy statut, który m. in. ustala naz 
wę związku: Związek Zawodowy 


Nauczycielstwa Polskiego. 


Jednomyślnie wśród gorących .0- 
klasków uchwalono wysłanie depe- 
szy do nauczycielstwa Związku Ra- 
dzieckiego. 


w depeszy tej czytamy m. in.: 


„Zjazd delegatów Związku. Nau 
czycielstwa Polskiego, obradujący 
. w Warszawie, przesyła Wam, Dro 
dzy Towarzysze, w imieniu wszyst 
kich nauczycieli, profesorów i pra 
cowników oświatowych  serdecz- 
ne i braterskie pozdrowienia. Bio 
rad za drogowskaz słowa, Wielkie 
go Stalina: „Pokój będzie zacho- 
wany i utrwalony, jeżeli narody 
ujmą w swe ręce sprawę zachowa 
nia pokoju i będą broniły jej do 
końca“ dokonujemy dalszej mobi 


Wierzymy, że krocząc Waszym 


oszczędzania paliwa. Tak więc pa- 
lacze ZPB im. Dyw. Kościuszkow- 
skiej po przeanalizowaniu 


możliwości postanowili do końca 


gla, właściwej regulacji 


lającej kotły. 


Młodzież w walce 0 pokój. 


Miliony. miliony młodych ludzi ze wszystkich części świata, milio- 
my chłopców i dziewcząt wszystkich ras i narodów rozpoczynają dziś swe 
- święto. Charakter i znaczenie tego święta, Światowego Tygodnia Mło- 

dzieży, określa tegoroczne hasło Tygodnia — walka młodzieży wszyst- 
kich kontynentów © pokój. * 

Światu zagraża wojna. Podżega cze z Wall Street. otwarcie, bezczel- 
nie przygotowują się do rozpoczęcia dzieła straszliwego  zniszczenią. 
Rozpętali oni i prowadza zbrodniczą walkę przeciw narodowi koreań- 
skiemu. Celem przeniesienia ogniska działań wojennych do Europy, 
celem rozpoczęcia bezpośredniej agresji przeciwko Związkowi Radziec- 
kiemu i krajom demokracji ludowej, jawnie tworzą i uzbrajają armię 
niemiecką, zwalniają z więzień oficerów hitlerowskich — specjalistów 
zbrodni i zagłady. M 

Moskiewski komsomolec, układający na strzelistych rhsztowaniach 
cegły w mury najwyższych pięter wspaniałego uniwersyteckiego gma- 
chu, wie dobrze — za pół roku, zą rok zasiądzie w zbudowanych przez 
siebie jasnych salach, będzie studiować. Budując gmach uniwersytetu, 
biorąc udział w budowie gigantycznych elektrowni wodnych, buduje 
szczęśliwe, komunis! tyczne jutro swego narodu, buduje własną przysz- 
łość, Ale wie również, że nienawiść garstki zwyrodniałlców skierowana 
jest przeciwko jego krajowi, przeciwko jego narodowi i przeciwko nie- 
mu samemu, że nikczemne plany podżegaczy wojennych zmierzają do 
zburzenia szezęścia narodu radzieckiego. 

A młodzież krajów kapitalistycznych? W myśl planów Eisenhowe- 
ra i e mocodawców ta właśnie młodzież — francuska, angielska, 
włoska, młodzież Ameryki, a przede wszystkim młodzież Niemiec Za- 
chodnich, stanowić ma trzon napastniczych armii, Zamiast dać jej mo- 
żliwości pracy i nauki, imperialisty czni podżegacze wojenni narzucić 
chcą młodzieży drogę Śmierci i zagłady, drogę kalectwa i niezdolności 
do pracy, drogę zwyrodnienia i chorób. 

w Światowym Tygodniu Młodzieży, młodzi ludzie wszystkich na- 
rodów mówią podżegaczom wojennym — „nie*, Potężna jest Siła ich 
głosu, Nie mogą go uciszyć uzbrojeni policjanci i zmotoryzowane ich 
oddziały. Sprzed gmachu Kongresu w Waszyngtonie rozbrzmiewał “on 

„przed kilku dniami w czasie manifestacji jako prawdziwy głos amery- 

.kańskiego narodu. Przeniesiony z sali w Essen, gdzie adenauerowska 

policja usiłowała rozpędzić zebranie młodzieży — na place i ulice mia- 

sta, wyraził mocną wolę walki niemieckiej młodzieży przeciwko wskrze- 

szeniu napastniczej armii, przeciwko wywołaniu przez imperializm 
amerykański zbrodniczej w ojny. 

„Pokój będzie zachowany i utrwalony, jeżeli narody ujmą w swoje 
ręce sprawę zachowania pokoju i będą broniły jej do końca* — powie- 
dział towarzysz Stalin. W Światowym Tygodniu Młodzieży młodzież naro 
dów świata jest jednym z oddziałów, który bierze w swe ręce sprawę 
zachowania pokoju. Setki manifestacji, jakie odbędą się w Niemczech 
i we Francji przeciw remilitaryzacji Niemiec Zachodnich, setki wystą- 
pień młodzieży wszystkich krajów przeciwko zbrodniczej wojnie w Ko- 
rei o zaprzestanie działań wojennych, wielka fala manifestacji, wyra- 
żających pełne poparcie dla uchwał berlińskiej sesji Rady Pokoju, żą- 

- qających zawarcia paktu pokoju między pięcioma wielkimi mocarstwa- 
mi, przejdzie przez cały swiat, zmobilizuje do aktywnej walki o pokój 
nowe miliony młodzieży. -` 

W tej walce przyświecać będzie młodzieży całego świata wspania- 
ły przykład ofiarności i bohaterstwa młodzieży radzieckiej, Przykład 
komsomolców radzieckich. przykład młodzieży radzieckiej daje jasne 
wskazania drogi walki o pokój, jaką kroczyć powinną naszą młodież. 
Osiągniecia produkcyjne donbaskich górników, ich wałka o podnie- 
sienie produkcji, wskazały naszej młodzieży kopalni „Katowice“ najpię- 
kniejszy sposób uczczenia Światowego Tygodnia Młodzieży. Z kopalni 
„Katowice“ rozległo się na cały kraj wezwanie do podniesienia wy- 
dajności pracy, do podejmowania nowych zobowiązań produkcyjnych. ' 

Odpowiadają na ten apel warszawscy młodzi murarze i budowni- 
czowie Nowej Huty, łódzcy włókniarze i włókniarki, młodzież fabryk 
metalowych i hut... 

Światowy 'Tydzień Młodzieży stanie się wielką kampanią potężnie- 
jącej walki o pokój, walki, prowadzonej przez ludzi najgłębiej zainte- 
resowanych w obronie pokoju i najgoręcej pokoju pragnących, Dumni 
jesteśmy, że w pierwszych szeregach walczących znajdzie się cała 
młodzież polska, skupiona we froncie narodowym walki o pokój i Plan 
6-letni. Światowy Tydzień Młodzieży będzie jeszcze jednym zwycię- 
stwem w łańcuchu zwycięstw obozu pokoju i na tym polega jego wiel- 
kie, szczególne znaczenie 


Zarazem wzywają towarzyszy zZ 


m 


rzysze, że pod przewodnictwem 


Łódzcy palacze podejmują wezwanie 
załogi elektrowni „Szombierki“ 


Wciąż .nowe zakłady przystępują |ZPB im. Okrzei do podjęcia podo- 
do współzawodnictwa w _ dziedzinie | biego zobowiązania. 


Załoga kotłowni ZPW im. Waryń- 


skiego — pisze nasz korespondent |, 
swych tow. W. Zajączkowski — w skia- 
dzie: Janicki, Wasilewski, Nockow- 


bieżącego roku zaoszczędzić 120 ton |skj, Szulc, Janeczko, Andrzejewski, 
węgla. Oszczędność tę chcą uzyskać | Woźniakowski, 
dzięki równomiernemu spalaniu wę |lak, V 
powietrza 
i racjonałnemu zużyciu wody, zasi- 


Dobrówka, Micha- 
Wdzięczny postanowiła do koń 


ca bież. roku zaoszczędzić 477 tom 
węgla, na łączną sumę 17.082 zł. — 
wzywając jednocześnie pałaczy 


ZPB im, Świerczewskiego do oszczę 
dnego gospodarowania węglem. 


Śladem innych zakładów — poszli 
również pałacze kotłowni  Zakła- 


dów Gazownictwa Okręgu. Łódzkie- 
go, Gazownia w Łodzi. Postanowili 
oni wprowadzić oszczędności przez 
spalanie całkowitej ilości wyprodu- 
kowanego miału koksowego, sporzą 
dzając mieszankę w stosunku 2 do 3, 
tj. 2 części węgla i 3 części miału 
koksowego. Zaoszczędza w ten spo- 
sób 150 ton węgla miesięcznie. 
Palacze łódzkiej gazowni wzywa- 
ją przy tym wszystkie zakłady ga- 
zownictwa do podjęcia podobnych 
zobowiązań. g 


Wiosenne prace rolne 


rozpoczęte 

KRAKÓW (PAP). — W "woj. 
krakowskim rozpoczęto już wio 
senne prace: rolne. 

W gminie Skawina oraz w Bro- 
nowicach Wielkich rolnicy przy- 
stąpili do bronowania uprawy 
kultywatorami i do orki, 


Z OOOO RODOWO ARA IE o 


zakończył obrady 


Związku Radzieckiego i jego Wiel 
kiego Wodza Józefa Stalina zde- 
eydowanie będziemy walczyć © 
pokój i szczęśliwa przyszłość dla 
wszystkich narodów  miłujących 
wolność“. 


Zjazd dokonał 
władz Związku Zawodowego Nau- 
czycielstwa Polskiego. Przewodniczą 
cym Zarządu Głównego został po- 
seł Eustachy Kuroczko, zaś wiceprze 

wodniczącymi: Szczepan Stec 'i Ta- 
deusz Wysocki. Sekretarzami Zarzą 
du Głównego wybrano Stanisławę 
Jankowską i Stanisława Macha. Po 
nadto w skład prezydium weszło 7 
osób. 


| 
j 
I 
| 
|| 
| 
| 
Obrady zjazdu zamknął ; 


również wyboru 


dniczący Zarządu Głównego — pos. 
Kuroczko. Mówca podkreślił, że za- 
daniem delegatów będzie przekaza- 
nie najszerszym rzeszom nauczyciel 
skim wskazań i wytycznych pracy 
nauczyciela, zawartych w referacie 
Prezydenta Bier uta oraz w uchwa- 
łach i rezolucjach zjazdu. ; 

Gdy przewodniczący wznosi ©- 
krzyk na cześć nauczyciela polskiej 
klasy roboiniczej — Prezydenta RP 
Bolesława Bieruta, na sali wybucha 
nieopisany entuzjazm. Długo nie mil 
kną okrzyki na- cześć: Pierwszego O 
bywątela Polski Ludowej, 
pokoju. 

Entuzjazm zebranych przeradza 
się w manifestację na cześć Genera 
Prezydenta 


na cześć 


lissimusa Stalina i 
Bieruta. 
Odśpiewaniem 


zakończono obrady. 


Międzynarodówki | 


Przeciw pólityce głodu i i 


Prezydent RP, Bolesław 4 
i tow, Ochaba na sali obrad zjazdu Związku: Nauczycielstwa Polskiego: 4 
(Foto ARF 


Bierut, w towarzystwie tow, Cyrankiewicza | 


Armia ludowa Korei bohatersko broni 
każdej piędzi ziemi ojczystej. 
„Litieraturnaja Gazieta“ o walkach na froncie 


MOSKWA (PAP) — 
naja Gazieta” w przeglądzie działań 
wojennych w Korei pisze m. in.: 

Dniem i nocą toczą się wałki na- 
wszystkich odcinkach frontu koreań- 
skiego. Walki te przybrały szczegól 
nie zacięty charakter w rejonie Seu- 
lu. Interwenci skupili na tym odcin- 
ku 230 tysięcy żołnierzy, 


ogromne | tu. 


„Litieratuc- | skie straciły w rejonie Seulu 30 tysię- 


cy żołnierzy i ołicerów oraz wielką 
ilość sprzętu wojennego. Jedynie za 
cenę wielkich strat udało się na- 
jeżdźcom sforsować rzekę Hangan. 
Zacięte walki toczą się również na 
środkowym į wschodnim odcinku from 
Rozgłośnia londyńska podała, że 


ilości samolotów, czołgów i artylerii. |na północ od Hensonu wojska armii 


Bohaterska armia ludowa i oddziały | ludowej zmusiły 


niektóre oddziały 


ochotników chińskich bronią ofiarnie | amerykańskiej VIII armii do wycofa- 


każdej piędzi ziemi, W ciągu krót- 


| kiego okresu Czasu wojska amerykań 


rzygotowań w wojennych 


nia się z zajętych na wzgórzach po- 
zycji 


Nowa fala strajków w krajach kapitalist ycznych 


Połączenia kolejowe z Paryżem przerwane 


PARYŻ (PAP). — W ciągu osta- 
tnich 24 godzin sytnacja strajkowa 
w całej Francji zaostrzyła się gwał 
townie. W Paryżu strajkuje prawie 
100 proc. pracowników metra i au- 
tebusów. 


" Z dworca St. Lazaire, skąd co 
dziennie - odchodzi 1.300 pociągów 
podmiejskich, nie odszedł w dniu 19 
bm. ani jeden pociąg. Podobnie 
przedstawia się sytuacja na dworcu 
Montparnasse. Kolejarze paryskiego 
dworca wschodniego większością 
800 głosów  przeciwko'2 uchwalili 
rozpoczęcie strajku. Z godziny na go 
dzinę oczekuje się wybuchu po- 
wszechnego strajku kolejarzy. A 


Dla zastraszenia strajkujących, 
rząd spr rowadził z z Niemiec oddziały 


żołnierzy francuskich wojsk okupa 
cyjnych oraz 40 czołgów. 

Komitet strajkowy pracowników 
metra i autobusów paryskich ogło- 
sił oświadczenie. potępiające niedo 
puszczalne metody nacisku stosowa 
ne przez rząd. Komitet zapowiada 
prowadzenie strajku aż de zupełne 
go zwycięstwa. 


STRAJKI WE WŁOSZECH 


RZYM (PAP). — Roboinicy włos- 
kiego przemysłu ciężkiego prowadzą 
nieustającą -walke przeciwko. rządo 
wej polityce ograniczania produkcji 
i masowego zwalniania z pracy. Na 
znak solidarności z robotnikami, któ 
rym. grozi pozbawienie pracy, odby 
ły się w dniach 16 i 17 marca straj-' 
'ki w zakładach ciężkiego przemysłu 


Naród angielski nie udzieli poparcia Amerykanom 


w planowanej przez nich wojnie antychińskiej 
Harry Pollitt o wystąpieniu Churchilla i polityce labourzysłów -. 


LONDYN (PAP) — Przemawiając 
ną wiecu w Leeds, sekretarz general- 
ny Brytyjskiej Partii Komunistycznej, 
Harry Pollitt, nawiązał do przemówie 
nia radiowego przywódcy partii kon- 
serwatywnej, Winstona Churchilla, z 
dnia 17 marca, w którym to przemó- 
wieniu Churchill domagał się realiza- 
cji „polityki wzmożonych zbrojeń" > 

Churchill — stwierdził mówca -- 
chce zdobyć władzę dla siebie i dla 
swojej partii milionerów, aby nadal 


-czomym, 


sprzedawać Anglię Stanom Zjedno- 
realizować jeszcze szerszy 
program zbrojeniowy i przerzucić ca- 
ły ciężar tego programu na klasę ro- 
botnicza. 

Pollitt podkreślił, 
stąpić zespolenie milionów Anglików, 
pragnących pokoju, ażeby Churchill 
podczas nadchodzących _ wyborów 
powszechnych doznał jeszcze więk- 
szej porażki niż w 1945 roku. 

Następnie Harry Pollitt zanalizowat 


że powinno na- 


Pomorskie Zakłady Wytwórcze 
Materiałów Elektrotechnicznych 
wzywają do współzawodnictwa 


BYDGOSZCZ (PAP). 
Pomorskich Zakładów Wytwórczych 
Materiałów  Elektrotechnicznych o0- 
pracowała na naradach  produkcyj- 
nych plan obniżki kosztów. własnych, 
postanawiając obniżyć ję o 7 proc., 
w porównaniu z rokiem ubiegłym. 

Ustalono, że zastąpienie w niektó 
rych wypadkach drogich surowców 
zagranicznych, bez uszezerbku dla 


jakości produkcji, tańszym surow- 


cem krajowym przyniesie ok. 39 


proc. oszczędności ma' materiałach. 
Poważne „oszczędności na surowcach, 
uzyska się również przez zmniejsze 
nie ilości odpadków. Do dalszej obniż 


— Załoga j ki kosztów własnych przyczyni się 
twó wprowadzenie zmian konstrukcyjno- | $ 


technologicznych w procesie produk“ 
cji oraz zmniejszenie zużycia energii 
i paliwa. 


Poważną rolę w realizacji tego za- 
dania odegra również zwiększenie 
wydajności pracy, w oparciu o współ 
zawodnictwo zobowiązaniowe, do któ 
rego przystąpiła cała załoga. 


Podejmując zobowiązanie, załoga 
Pomorskich Zakładów Wytwórczych 
wezwała do współzawodnictwa w ob- 
niżce kosztów własnych wszystkie 
fabryki tei branży. 


pracę parlamentu brytyjskiego w o- 
kresie. ostatnich tygodni, * Charakte- 
rystyczna .cechą tej pracy było — 
oświadczył mówca — naigrawanie się: 
ze zdrowego rozsądku narodu, 
Wynika to ze stanowiska rządu la- 
bourzystowskiego. Swoją. polityką 
rząd labourzystowski zapewnił. kon- 
serwatystom wielkie, możliwości. Kon 
serwatyści poniosą. podczas wyborów 
zupełną klęskę, jeżeli klasa robotni- 
cza wraz ze „wszystkimi elementami 


demokratycznymi otrzyma prawdzi- 
wie „socjalistyczne -~ kierownictwo i 
prawdziwie , socjalistyczną politykę. 


Parlament powinien zastanowić się 
nad tym w jaki sposób mógłby od- 
zyskać swą utraconą władzę suwe- 
renną. „Należałoby omawiać w. par- 


lamencie sprawę. możliwie. najszybsze. 


go powrotu żołnierzy angielskich do 
kraju, aby mogli, zająć się tutaj pra- 
cą twórczą, a nie przyczyniać się na 
Malajach do wzbogacania milione- 
rów. Zadaņiem parlamentu powinno 
być dążenie do szybkiego zakończe- 
nia wojny w Korei. Trzeba wyraźnie 
zademonstrować, że Anglia w ża- 
dnych warunkach nie udzieli poparcia 
Amerykanom w planowanej przez 
nich wojnie antychińskiej. 

Kończąc, Harry, Pollitt: wezwał 
wszystkie postępowe siły i organiza- 
cje brytyjskie, by zjednoczyły się w 
imię wspólnego celu — obrony po- 
koju, 


w` Mediolanie, Como, Lecco, Tury- 
nie, Livorno, Bolonii, Neapolu, Ter 
ni i Alessandrii. 


WALKA ROBOTNIKÓW ANGLII 

LONDYN (PAP). — W . Birmin- 
gen odbyła .się konferencja przed- 
stawicieli reprezentujących 250 ty- 
sięcy robotników brytyjskiego prze 
mysłu budowy maszyn. Konferen- 
cja zażądała zniesienia wydanego 
przez rząd dekretu antystrajkowe- 
go i uniewinnienia 7 dokerów, prze 
ciwko którym toczy się rozprawa są 
dowa o zorganizowanie 
„nielegalnego“ * strajku Pontiy akit 
Poua portowych. 


FALA- STRAJKÓW Iw GRECJI 


SOFIA. (PAP). — według nade- 
szłych tu wiadomości, w Grecji od- 
był się 48-godzinny strajk prącowni 
ków telefonów i telegrafów, mają- 
cy na celu odęzatecia podwyżki 
płac. Od 3.dni strajkują pracownicy 
gazowni w Atenach. Pracownicy za 
kładów ubezpieczeń społecznych w 
Grecji po przeszło 15 - dniowym 
w ajku uzyskali zwiększenie zarob 

ców. 


ROBOTNICY PRZEMYSŁU 
CUKROWNICZEGO W PORTO 
RICO PORZUCILI PRACĘ 


NOWY JORK (PAP). — 5 tysięcy 
robotników przemysłu cukrownicze 
go w Porto; Rico rozpoczęło strajk, 
domagając się podwyżki - płac. Straj 
kują również robotnicy zakładów 
konfekcyjnych. , . 


I całego świata 


MOSKWA. w da awód wiecznej przy 
jaźni z narodem radzieckim masy 
pracujące NRD podarowały mieszkań 
com Stalingradu kompletne urządze- 
nie planetarium. 


MOSKWA. Rząd japoński posta- 
nowił wydać zakaz działalności partii 
komunistycznej i obecnie zajęty jest 
opracowaniem konkretnych zarządzeń 
wykonawczych, Premier Yoshida ma 
opracować odpowiedni projekt usta- 
wy, o czym zawiadomił dnia 15 marca 
kierownictwo partii liberalnej. 


PARYŻ. Z Maroka donoszą o pa- 
nującym tam nadal terrorze francus 
kich władz kolonialnych wobec ludnoś 
ci miejscowej. Od końca grudnia ub. 
roku około 1.500 Marokańczyków za 
stało aresztowanych. 
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Przed Światowym 
Festiwalem Młodzieży 


BERLIN (PAP). — W Berlinie od- 
było się posiedzenie Międzynarodo- 
wego Komitetu Przygotowawczego 
II Światowego Festiwalu Młodzieży 
i Studentów, W obradach Komitetu 
-wzięli udział przedstawiciele 17 na- 
rodów. Po wysłuchaniu referatu prze 
Lr piwa 4 Światowej Federacji 
Młodzieży Demokratycznej — Enrico 
Berlinguera — Komitet uchwalił w 
dniu 19 bm, rezolucję, w której pod- 
kreśla entuzjazm, z jakim młodzież 


całego świata przyjęła wiadomość Offewi qxku z tym zapatrują się: pesymi: 


„festiwalu, wyznaczonym na 5—19 
sierpnia w Berlinie, 

Rezolucja wzywa wszystkie organi- 
zacje młodzieżowe do objęcia całej 
młodzieży akcją przygotowań festi- 
walowych, do zacieśnienia współpra- 
cy ze związkami zawodowymi i in- 
nymi organizacjami masowymi, do 
zbierania funduszów celem umożli- 
wienia młodzieży z krajów kolonial- 
"mych i zależnych wzięcia udziału w 
festiwalu, 


Z obrad zastępców ministrów czterech mocarstw. 


Delegat radziecki demaskuj 


obłudę przedstawicieli państw zachodnich 


bloku 


MOSKWA (PAP) — W korespon- 
idencji z Paryża Agencja TASS cytu- 
je wypowiedzi francuskich dzienników 
burżuazyjnych, które podkreślają, że 
w poniedziałek, 19 marca, rozpoczął 
się trzeci tydzień obrad zastępców 
jministrów spraw zagranicznych i w 


stycznie na perspektywy tych obrad, 

Jednakże — pisze korespondent 
Agencji TASS — dzienniki te pomi- 
jają- milczeniem istotne przyczyny, 
które spowodowały, że konferencja 
nie wywiązała się dotychczas ze sto- 
l Gzy przed nią zadań i nie opraco- 
wała uzgodnionego porządku dzien- 
nego sesji Rady Ministrów Spraw Za 
granicznych. Wiadomo powszechnie 
— stwierdza korespondent — że de= 
legacja ZSRR, dążąc do ułatwienia 


„SdWiadkowie Jehowy 
soggentæamêi wywiadu USA 
Prokurator żąda wysokich kar 


uczestników konferen- | nych agresywnego 
kiego. 


porozumienia 
cji, wprowadziła szereg zmian do swe 
go projektu porządku dziennego. Zu- 
pełnie słusznie jednak delegacja ra- 
dziecka nalega na wpisanie na porzą- 
dek obrad zagadnień mających do- 
niosłe znaczenie dla zapewnienia po- 
koju i bezpieczeństwa, a mianowi- 
cie sprawy wykonania postanowień 
układu poczdamskiego. 


Na poniedziałkowym posiedzeniu 
zastępców ministrów spraw zagra- 
nicznych przewodniczył delegat Fran 
cji, Parodi. > 

Pierwszy przemawiał delegat, ame- 
rykański, Jessup, który domagał się 
odrzucenia propozycji radzieckich i 
dopuścił się szeregu oszczerczych wy 
padów przeciwko Związkowi Ra- 


Gromyko powiedział: 


carstw, 
właśnie rząd radziecki 


wiązań wynikających 
nego układu. * 


Mówiąc o oszczerczym twierdzeniu 
Jessupa, że przez swą notę z 28 wrze 
śnia 1949 r, do Jugosławii rząd ra- 
dziecki naruszył rzekomo swe zobo- 
wiązania w stosunku do Jugosławii, 


— Wiadomo powszechnie, że rząd 
radziecki w tej nocie przytoczył kon- 
kretne fakty, stanowiące dowód, 
rząd jugosłowiański, na czele którego 
stoją szpiedzy i agenci obcych mo- 
podeptał radziecko-jugosło- 
wiański układ o przyjaźni. 
stwierdził, iż 
uważa, że jest zwolniony od zobo- 
ze wspomnia- 


| W przededniu otwarcia obrad 


a Europejskiej Konferencji Robotniczej 
Delegacje zagraniczne w drodze do Berlina 


Przygotowania do Europejskiej Konierencji Robotniczej w Berli- 
nie, która odbędzie się w dniach 23—25 marca r. b. i której tematem 
obrad będą sprawy zapobieżenia remilitaryzacji Niemiec Zachodnich 
— trwają w pełni we wszystkich krajach, wysyłających swych delega- 
tów na tę konierencję, - 


BERLIN (PAP), — Klasa robotni- 
cza Niemieckiej Republiki Demokra- 
tycznej czyni ostatnie przygotowania 
do Konferencji Robotniczej w Berli- 
nie, Inicjatywa zwołania tej konfe- 
rencji, powzięta przez załogę Haspen- 
Huette, znalazła silny odzew wśród 
załóg wszystkich fabryk i zakładów 
pracy NRD. W poszczególnych okrę 
gach Republiki dokonane zostały wy- 
bory delegatów, z 

Według doniesień z Niemiec Za- 
chodnich, apel robotników Haspen- 
Huette spotkał się z gorącym przyję” 
ciem wśród robotników fabryk i hut. 
Na apel ten odpowiedziało dotych- 


atlantyc= 


Na wiecu pożegnalnym delegaci 
stwierdzili, że zbrojenie Niemiec sta= 
nowi największe niebezpieczeństwa 
dla pokoju w świecie, toteż obowiąz 
kiem robotników francuskich jest 
walczyć przeciwko _ remilitaryzacji 
Niemiec Zachodnich, 


PRAGA (PAP). — W całej Czecho- 
słowacji prowadzone są przygotowa- 
nia do udziału w Europejskiej Konfe- 
rencji Robotniczej przeciwko remili- 
taryzacji Niemiec Zachodnich, Na 
masowych wiecach i zebraniach w 
poszczególnych zakładach pracy, zo 
botnicy  czechosłowaccy wybierają 


iż 


Dlatego 


dzieckiemu. Przedstawiciele Anglii| W konkluzji Gromyko stwierdził. blisk óś f h. swych delegatów spośród najlepszych 
i Francji poparli wypowiedzi swego |że dyskusje na każdym posiedzeniu EP: = gt załóg DK przodowników pracy i nowatorów. Na 
amerykańskiego kolegi. potwierdzają coraz wyraźniej fakt, » zgromadzeniach tych robotnicy cze- 


że delegacje mocarstw 


Następnie zabrał głos delegat ra- 
dziecki, Gromyko, który zdemasko- 
wał fałszywe argumenty i oszczercze 
oświadczenia przedstawicieli państw 
zachodnich. 


ministrów spraw 


chcą nie dopuścić do omówienia przez 
zagranicznych 
dwóch nader ważnych problemów, a | udających się do Berlina delegatów 
mianowicie demilitaryzacji Niemiec i | robotniczych 


zachodnich | PARYŻ (PAP). — W miejscowości 
Varangeville (dep. Meurthe et Mosel- 


le) odbyło się uroczyste pożegnanie 


chosłowaccy wyrażają zdecydowaną 
wolę przyczynienia się do utrwalenia 
pokoju i poparcia wszystkich sił po- 
kojowych narodu niemieckiego w je- 


całego departamentu. |śo walce przeciwko zbrodniczym kno 


dla oskarżonych w procesie warszawskim 


Odpowiadając na twierdzenie Jes- 


redukcji sił zbrojnych czterech mo- | W skład delegacji wchodzą członko- 


waniom wojennym  imperialistów a- 


carstw. 


wie różnych organizacji robotniczych. * merykańsko-angielskich, 


WARSZAWA (PAP). — Po 3-dnio- 
wej rozprawie, która toczyła się przed 
` wojskowym sądem rejonowym w 
Warszawie przeciwko kierownictwu 
sekty „świadków Jehowy" — agen- 
tom imperializmu amerykańskiego — 
przewód sądowy został zamknięty i 
sąd udzielił głosu stronom, 
Prokurator wojskowy, mjr. Orliński, 
podkreślił w swym przemówieniu, że 
oskarżeni — agenci imperializmu ame 
rykańskieśo pod pozorem dzíałal- 
ności - religijnej uprawiali dywersję i 
szpiegostwo, perfidnie wykorzystując 
dla tych celów ciemnych i słanatyzo- 
wanych członków sekty. Oskarżeni 
— kierownicy śekty „Świadków Je- 
howy” w Polsce, wiernie wypełniając 
rozkazy amerykańskiej centrali w 
Brooklynie, dążyli do osłabienia o- 
bronności naszego państwa i moral- 
ńej postawy jego obywateli, Za po- 
średnictwem członków sekty — nie- 
świadomych agentów — rozpowszech 
niałi kłamliwe wiadomości o sytuacji 
nowe i wewnętrznej Pol- 


i 
Prokurator oświadczył nastepnie, 
że kierownictwo sekty nadużyło rów- 


nież wolności religii dla prowadzenia 
roboty szpiegowskiej.  Wypróbowani 
agenci amerykańscy Scheider i 
współoskarżeni — przekształcili sek- 
tę w sieć wywiadowczą, która zbiera 
ła i przekazywała zagranicę tajne in 
formacje z dziedziny wojskowej, go- 
spodarczej i politycznej, Wśród do- 
wodów rzeczowych — podkreślił pro 
kurator — znajdują się liczne mapy 
sztabowe i szkice terenowe, na któ- 
rych oskarżeni oznaczali ważne stra- 
tegiczne obiekty wojskowe i przemy- 
stowe; 


Stwierdzając, że wszystkie zarzu= 
ty aktu oskarżenia zostały w proce- 
sie w pełni udowodnione, prokurątor 
zażądał dla oskarżonych: . Scheidera 
— kary Śmierci, Abta i Jędzury — 
kary dożywotniego więzienia, Kwia 
sza — 15 lat więzienia, Sukiennika — 
10 lat więzienia oraz dla Liczke i 
Glasberga po 8 lat więzienia, 


Obrońcy usiłowali przedstawić o- 
skarżonych jako nieświadome narzę- 
dzie imperializmu amerykańskiego. 
Sąd zapowiedział ogłoszenie wyroku 
dnia 22 bm. 


Więcej towarów, nowe płacówki 


Poważny rozwój spółdzielczości w 1951 r. 


Z plenarnego posiedzenia Naczelnej Rady Spółdzielczej 


WARSZAWA (PAP). Naczelna 
Rada Spółdzielcza przyjęła na ostat 
nim plenarnym posiedzeniu sprawo- 
zdanie z wykonania planu za 1950 r. 
we wszystkich gałęziach spółdziel- 
czości oraz zatwierdziła plan na rok 
hież. 


Na marginesie 
Pan Schuetz 
rozumuje... 


Zgodnie z dyspozycjami, otrzymanymi 
od „starszego partnera”, czyli po prostu z 
waszyngtońskiego Departamentu Stanu, 
rząd brytyjski — według doniesień pra” 
sy zachodniej — zamierza żwolnić w br. 
230 hitlerowskich zbrodniarzy wojen- 
nych, przebywających obecnie w więzie 
niach brytyjskiej strefy okupacyjnej. 
Hitlerowscy „specjaliści są dziś podże 
gaczom wojennym na gwałt potrzebni, 
toteż, jak wiemy ianie* s 
towskich bandytów i morderców odbywa 
się w Trizonii już od dłuższego czasu 

Interesujące światło na tę ponurą spra 
wę rzuca oświadczenie jednego z zaufa” 
mych p. Adenauera, mianowicie—posła do 
tak zw, parlamentu z Bonn z ramienia 
„chrześcijańskiej — demokracji”, Schue 
tza, Herr Schuetz domagając się w tym 
że — za przeproszeniem — „par > 
cie” ułaskawienia skazanych na śmierć 
siedmiu zbrodniarzy wojennych z osła- 
wionym  SS-owcem Pohlem na czele, 
przytoczył następujące rozumowanie: 

` „NWonsensem jest zwalczać ruch pokojo 
y i hasto „ohne uns* („beż nas“), a 
jednocześnie godzić się w milczeniu z 
faktem wykonania wyroku śmierci na b. 
wojskowych niemieckich, bez względu na 
to „jakich czynów przestępczych dopuś 
cili się oni w przeszłości”. 

„Wywód: logiczny" p. Schuetza nie 
jest pozbawiony wewnętrznej konsekwen 
cji. Istotnie, nie można zwalczać i prze 
śladować obrońców pokoju i przeciwni” 
ków _ remilitaryzacji, nie wypuszczając 
jednocześnie z więzień zbrodniarzy nazi 
stowskich, skoro ci zbrodniarze są właś 
nie najbardziej -wykwalifikowanymi „fa 
chowcami* w sprawach dławienia wszel 
kich ruchów postępowych, demokratycz 
nych i pokojowych. 


„W ysocy komisarze* mocarstw zachod 


rich w Trizonii podzielają — jak wiemy 
— całkowicie sposób rozumowania p. 
Schuetza, toteż z wielką sktwapliwością 
wychodzą naprzeciw jego pragnieniom 
i żądaniom, wypuszczając .w przyspieszo 
nym tempie z cel więziennych dziesiątki 


skich. „Będą nam potrzebni“ — twier” 


dzi p. Mac Cloy, a jego koledzy brytyj 
ski i francuski kiwają poiakująco głowe 
mi — ku radości adenauerów, scluietzów 


Å schumacherów, éB. DA 


W 1950 r. zorganizowano w całym 
kraju 3.479 nowych spółdzielni w 
tym 1.952 spółdzielnie produkcyjne. 
Liczba członków spółdzielni różnych 
typów powiększyła się e 12 proc. 
Plam rozwoju sieci detalicznej wy- 
konany został w 126 proc. a obroty 
wzrosły e 29 proc. Plan skupu arty- 
kułów rołnych zrealizowano z nadwyż 
ką. W ciągu roku skup wzrósł e 62 
proc. o, 

Pomimo tych niewątpliwych osiąg 
mięć nie wykorzystano w pełni 
wszystkich możliwości i rezerw ukry 
tych w aparacie spółdzielczym. 

W 1951 r. spółdzielczość pracy wy 
produkuje o 58 proc. towarów więcej 
niż w roku ub. Szczególna uwaga bę 
dzie zwrócona na produkcję drobnych 
przedmiotów  eodziennego użytku, 


machtu, tam też przekształca 


hitlerowsko-amerykańskich, 
szczególnie 


Niemcami, 
kojowych narodu niemieckiego. 


narody w krajach 


tężnym proteście, 


czonymi Niemcami, 


będzie gwarancję pokoju w Europie”. 


ry świadomie, 


agresywnej wojny. 


okupacyj* ych, 
90.060 policjantów wyposażonych 


ra ninamerą w zmotoruzowane 


Walka narodów przeciw remilitaryzacji Niemiec 
Zachodnich i o szybkie zawarcie traktatu pokojo- 
wego z Niemcami jest w chwili obecnej głównym 
zadaniem wszystkich obrońców pokoju na całym 
świecie, a przede wszystkim narodów Europy, 

Imperialiści przygotowują w Trizonii główną si- 
łę uderzeniową w postaci wskrzeszonego Wehr- 
się przemysł w 
główną bazę zaopatrzeniową dla agresywnych sił 
Dlatego Światowa 
Rada Pokoju uznała, że europejskie narody, a 
sąsiadujących z 
winny czynnie poprzeć walkę sił po- 


„Światowa Rada Pokoju — czytamy w rezolucji 
w sprawie pokojowego rozwiązania kwestii nie- 
mieckiej — wzywa wszystkie najbardziej bezpo- 
średnio zagrożone kraje do zjednoczenia się w po 
aby miliony mężczyzn i ko- 
biet zmusiły swe rządy do zawarcia w bieżącym 
roku traktata pokojowego z pokojowymi i zjedno- 
których demilitaryzacja, za- 
pewniona przez układ międzynarodowy, stanowić 


Sprawa została postawiona wyraźnie. 
Europy mają dość zwlekania imperialistów, któ- 
rego próbą jest np. stanowisko delegatów 3 mo- 
carstw zachodnich na Konferencji Paryskiej, 
rody z całą stanowczością i siłą przeciwstawiają 
się hitlerowsko-amerykańskiemu spiskowi, 
z zimnym cynizmem zmierza do 
utrwałenia podziała Niemiec i przygotowania bazy 
W rezolucji Światowej Rady 
Pokoju z naciskiem podkreśla się konieczność za- 
wag okay A yw ze ski geanne i 

ratycznymi Niemcami w ro - 
i setki najpodlejszych kreatur kitlerow a, styćdmy |= 

456.000 młodych Niemców w Trizonii szkoli się 

wojskowo. Bforą oni udział w manewrach wojsk 


w ciężką 1 oń 
iednostki i raz- 


supa, Że delegacja radziecka zmierza 
rzekomo do jakichś celów nie mają- 
cych nic wspólnego ze zwołaniem Ra- 
dy Ministrów Spraw Zagranicznych, 
Gromyko oświadczył: 

Nie wiem, czy Jessup mówił po- 
ważnie, czy też żartował, lecz wia- 
domo powszechnie, że zebraliśmy się 
tu w Paryżu właśnie dlatego. że 
rząd radziecki zaproponował w swych 
notach zwołanie sesji Rady Ministrów 
Spraw Zagranicznych, Rząd radziec- 
ki odnosi się z całą powagą do spra- 
wy zwołania tej Rady. 

Następnie delegat radziecki przyto 
czył dane świadczące o naruszaniu 
przez mocarstwa zachodnie zobowią- 
zań wynikających z układu poczdam- 
skiego, Gromyko przypomniał, że 
już w 1947 roku mocarstwa zachodnie 
scaliły dwie zachodnie strefy okupa- 
cyjne tworząc t. zw. Bizonię, co by- 
ło sprzeczne z układem poczdam- 
skim, a następnie utworzyły Trizo- | _ 
nię, co doprowadziło do podziału Nie 
miec. ] 5 

Gromyko wspomniał, w szczegól- 
ności o konferencjach przedstawicieli 
państw zachodnich, na których oma- 
wiano sprawę odbudowy, armii nie- 
mieckiej i włączenia jej do sił zbroj- 


Z okazji 


zania. 


jak artykuły galanteryjne, gospodar 
stwa domowego itp., których brak 
odczuwa się na rynku. W celu zaspo 
kojenia rosnących potrzeb í sprawne 
go rozprowadzenia zwiększonej masy 
towarowej nastąpi dalszy rozwój sie 
ci sklepów spółdzielczych w mieście 
i na wsi. Planowane dostawy artyku 
łów przemysłowych dla wsi zwiększą 
się o dwie trzecie, artykułów spożyw 
czych — o 50 proc. oraz artyku- 
łów rolnych i pasz, o 43 proe. 

W wyniku wzrostu wydajności pra 
cy, wzmocnienia dyscypliny płac oraz 
wałki z wszelkiego rodzaju marno- 
trawstwem, koszty w spółdzielczości 
spożywców obniżone zostaną do 6,3 
proc. a w spółdzielniach gminnych 
do 7,9 proc. 


Traktat pokojowy z Niemcami 
musi być zawarty w 1951 r. - 


lokowano w koszarach. Układ Eisenhowera z 
Adenauerem przewiduje oddanie do dyspozycji 
amerykańskich okupantów  Trizonii dalszych 
200.000 młodych Niemców. 

„O przygotowawczych pracach w kierunku prze- 
kształcenia Niemiec Zachodnich w teatr działań 
wojennych — mówił Max Reimann na zjeździe 
KPD — świadczy budowa nowych strategicznych 
linii kolejowych, lotnisk, odbudowa fortyfikacji na 
lewym brzegu Dolnego Renu, specjalne przygoto- 
wania do zatopienia dolin rzecznych i zachodnio- 
niemieckich okręgów”. 

Imperialiści pracują nad swym  zbrodniczym 
dziełem w przyspieszonym tempie, chociaż stara- 
ją się to okryć tajemnicą. Każdy dzień remilita- 
ryzacji zwiększa niebezpieczeństwo zagrażające 
pokojowi świata. Remilitaryzacja, przygotowywa- 
nia wojenne w Trizonii, odrodzenie i umacnianie 
się niemieckich sił imperialistycznych — wszystko 
to stało się możliwe jedynie dzięki podziałowi 
Niemiec. Dlatego też, w interesie zachowania 
pokoju jest niezwłoczne ustanowienie jedności 
Niemiec na demokratycznych i pokojowych zasa- 
dach i zmuszenie rządów imperialistycznych do 
zawarcia traktatu pokojowego z Niemcami już w 
roku 1951. 

Silny ogólnonarodowy front walki o pokojowe 
jednolite Niem.y i-o słuszny, sprawiedliwy, opar- 
ty ma poczdamskich zasadach traktat pokojowy, 
ujawnia się coraz mocniej we wsiach i miastach 
Trizonii. Do frontu tego należą komuniści, szere- 
śowi socjaldemokraci, chłopi, inteligencja, a nawet 
pewne koła burżuazji, 

Na odbytym ostatnio zjeździe Komunistycznej 
Partii Niemice, tow, Max Reimann złożył oświad- 
"czenie, w którym m. in. czytamy: í 

„Wszystkie nasze wysiłki są skierowane do 
przeciwstawienia się remilitaryzacji Niemiec Za- 
chodmch, do zjednoczenia Niemiec. za  pośre* 
dnictwem Ogólnoniemieckiej Rady Ustawodaw- 
czej i do zawarcia jeszcze w 1951 roku traktatu 
pckojowećo, który winien przewidywać wvycofa- 


Narody 


Na- 
któ- 


Junacy i junaczki „SP“ przy To. 
maszowskich Zakładach  Włókien 
Sztucznych podjęli następujące zobo 
wiązania: 12 - osobowy zespół 2 
oddziału „krepa* podniesie wydaj- 
ność © 2 procent oraz zmniejszy 
ilość odpadków e 3 procent. 

Wiesława Tomczyk i Teresa Paw- 


DE GASPERI: — D la pana wszystkof 


Czyn produkcyjny 


na cześć Światowego Tygodnia Młodzieży 


Światowego Tygodnia 
Młodzieży, młodzież z zakładów pra 
cy i szkół podejmuje liczne zobowią 


łowska podwyższą wykonanie bazy | procent, wzywając towarzyszy praa 
o 3 procent. Zbigniew Rajski wy-, cy do podejmowania podobnych zo= 
remontuje dodatkowo 2 -automaty | bowiązań. Również Alicja Binczak 
świetlne, 17 junaków zobowiązało | podniesie wykonanie bazy e 4 pros 
się wysypać ulicę szlaką na prze- |cent. W ślady tych przodujących 
strzeni 50 metrów. młodych robotnie poszła cała mło- 
> „| dzież „SP“ i ZMP, postanawiająe 
Młodzież ZPDz im. Rychlińskiego pełnić Warty Pokoju w okresie Ty. 
— pisze korespondent „Głosu Robot godnia, Młodzieży. 
niczego”, tow, Zenon Antoszewski 4 
— czynem powitała tydzień ŚFMD. 
Halina Sowa zobowiązała się pod- 
nieść wykonanie swej bazy do 208 


mia, zorganizowana w ZPB im. 
Dywizji Kościuszkowskiej — pisze 
korespondent J.. Kwaśniak, Padły 
następujące zobowiązania: brygada 
szybkiego skrawania części do ma- 
szyn im. Henri Martina, przeznaczy 
ła dodatkowo 25 godzin pracy na 
remont obecnie nieczynnej tokarki. 

Tkacz, ob. Matuszyński, postano- 
wił wykonać roczny plan produkcji 
do 15 listopada, wzywając innych 
pracowników do podjęcia podobne- 
go zobowiązania. . 

27 uczennic VII Szkoły TPD, kla 
sa X, zobowiązało się, wzorem mło- 
dzieży komsomolskiej, przepraco - 
wać po dwie godziny w fabryce, 
wzywając wszystkie szkoły do wzię 
cia udziału w ruchu „sohotniko - 
wym“ — pisze 0b. Jabłońska., Poza 
tym wszystkie uczennice szkoły po- 
stanowiły zaoszczędzić do końca bie 
żącego roku 1.500 podręczników i 


leżankom i kolegom z młodszych klas. 
„Uczennice VII Szkoły TPD wzywa- 
ja całą młodzież do pójścia w ich 
ślady. 


Wbrew woli narodów 


Laprzedane Wall-Street rządy 
| podpisały projekt 
planu Schumana 


PARYŻ (PAP), — Dnia 19 bm. 
przedstawiciele Francji, Włoch, Ho- 
landii, Belgii, Luksemburga oraz Nie- 
miec Zachodnich parafowali narzuco- 
ny przez Stany Zjednoczone t zw, 
plan Schumana, czyli podpisali pro- 
jekt układu w sprawie „europejskiego 
kombinatu przemysłu węglowego i 
stalowego”. 


"Projekt ten przewiduje utworzenie 
jednolitego rynku zbytu i produkcji 
węgla i stali we wspomnianych wyżej 
6 krajach, W związku z tym mają 
być zniesione wszystkie opłaty celne 
na import węgla i stali między uczest 
nikami planu Schumana. Projekt 
przewiduje również przerzucanie si- 
ty roboczej z jednego kraju do dru- 
śiego. 


PARYŻ (PAP). — Prasa paryska 
przypomina okoliczności, w jakich 
powstał plan Schumana. Plan ten 
miał objąć również Anglię, lecz rząd 
brytyjski odmówił w nim udziała z 
uwagi ma to, że plan Schumana przy- 
spieszyłby rozbicie imperium brytyj- 
skiego 

Przypomina się, że we Francji wie- 
lokrotnie odzywały się głosy protestu 
przeciwko planowi Schumana, 


BERLIN (PAP) — Z Bonn dono- 
szą, Że sekretarz stanu reżimu ame- 
rykańskiego w Trizonii, Hallstein, na 
konferencji prasowej potwierdził, że 
parafowany w Paryżu plan Schumana 
jest planem wojennym. 


Wzrośnie 
wymiana towarowa 
między ZSRR a Rumunią 


MOSKWA (PAP) — W wyniku 
rozmów przeprowadzonych między 
Ministerstwem Handlu Zagranicznego 
ZSRR a rumuńską delegacją handlo- 
wą, podpisano w Moskwie umowę © 
wymianię towarowej oraz umowę 
płatniczą na rok 1951 między ZSRR 
a Rumunią, nau 

Wymiana towarowa między ZSRR 
a Rumunią w roku 1951 poważnie 
Warokais w porównaniu z 


nie wszystkich sił okupacyjnych ...”, 

Tezy kierownictwa KPD, przedłożone zjazdowi 
stwierdzały, że „naród niemiecki jest głęboko za- 
interesowany w zawarciu przyrzeczonego mu w 
Poczdamie sprawiedliwego i demokratycznego 
traktatu pokojowego, dającego Niemcom rzeczy- 
wiste równouprawnienie w rodzinie narodów i 
pozwalającego mu na poświęcenie wszystkich 
swych sił bez żadnych ograniczeń odbudowie po- 
kojowej. Takiego traktatu pokojowego potrze- 
bują nie tylko Niemcy, Potrzebują go również 
inne narody zainteresowane w zlikwidowaniu na- 
stępstw wojny i w zapewnieniu długiego i trwa- 
łego pokoju. Toteż wałka narodu niemieckiego o 
szybkie zawarcie traktatu pokojowego cieszy się 
oparciem wszystkich miłujących pokój narodów 

uropy”, 

W walce o pokojowe rozstrzygnięcie kwestii 
niemieckiej decydującym czynnikiem będzie na- 
cisk miłujących pokój narodów Europy. Wiemy, 
jak zdecydowanie wypowiada się naród francuski 
przeciw remilitaryzacji, z inicjatywy m. in, fran* 
cuskiego ruchu obrońców pokoju odbędzie się w 
Berlinie w bieżącym tygodniu Europejska Konfe- 
rencja Robotnicza przeciw remilitaryzacji. 

Opór przeciw remilitaryzacji coraz szerzej ogar- 
nia narody francuski, belgijski, duński, holender- 
ski, włoski; walka przeciw remilitaryzacji, pełne 
poparcie dla walki pokojowych sił narodu nie-| 
mieckiego — oto stosunek narodu radzieckiego, 
narodu polskiego į innych narodów krajów demo- 
kracji ludowej, - 

Zadaniem światowego ruchu pokoju jest w 
chwili obecnej ująć i skierować w jeden potężny 
nurt wszystkie akcje zmierzające do wytrącenia 
z rąk imperialistów atutu niemieckiego, Aby na 
czas zlikwidować  niebezpieczeństwo uzbrojenia 
hitlerowskich i szowinistycznych sił w Trizonii, 
narody z całą siłą i energią wysuwają żądanie wo- 
bec imperialistycznysh rzadów: „traktat pokojowy 
z jednolitymi i demokratycznymi Niemcami musi 
hmó zawariw w r. 19511", P. M. 


Uroczysty charakter miała akade. 


przekazać je w dobrym stanie ko. . 


ZYCIE 


Dwie organizacje partyjne 
- dwa oblicza spółdzielni produkcyjnej ”| 


W lipcu 1950 roku w Białej 
Rawskiej w pow. rawsko - mazo- 
wieckim założono spółdzielnię pro 
dukcyjną TI typu o areale 196 ha 
ornej ziemi i łąk oraz 94 ha sta- 
wów rybnych. 

Nie tak łatwo przyszło zongani- 
zować tu spółdzielnię, Walka kia- 
sowa, różne opory i przeciwień- 
stwa ujawniły się tu podobnie, jak 
i w imnych wsiach naszego kraju. 
I tu również szeptano © końcu 
świata, o wspólnych kotłach itp. 
Fala fabrykowanych „ceudów* nie 
ominęła w lipcu ub. roku i Białej 

skiej. Lecz czuwała tu bacz- 
nie organizacja partyjna, będąca 
mózgiem, a zarazem  setabem 
powstającej spółdzielni produk- 
cyjnej. 

11 członków partii oraz grupy 
agitatorów © tow. tow. Ostrow- 
skim, Jakubowskim i Wasilew- 
skim na czele prowadziło niezmor 
dowaną pracę polityczną, tocząc 
walkę z zacofaniem i wrogą pro- 
pagandą. Rezultaty tych wytężo- 
nych wysiłków nie dały na siebie 
długo czekać. W szóstą rocznicę 
proklamacji Manifestu PKWN 
przystąpieno w Biaiej Rawskiej 
do pracy po nowemu. 

Od pierwszych dni po założeniu 
spółdzielni organizacja partyjna 
postanowiła rozwinąć szeroką dzia 
łalność polityczno - propagando- 
wą w celu umocnienia tej placów- 
ki, jak również oddziaływania na 
pozostających poza nią chłopów. 
Wieczorami urządzano zebrania 
członków partii i spółdzielni, Na 
zebraniach tych, na które zapra- 
szano także bezpartyjnych chło- 
pów, omawiane były aktualne za- 
zgadnienia polityczne i gospodar- 
cze. Analizowano jednocześnie 
punkty statutu spółdzielni produk 
cyjnej i zastanawiano się w jaki 
sposób należy je wprowadzić w 
życie. 

Rosło stale grono zainteresowa- 
nych  spółdzielnią produkcyjną. 
Przychodził więc bezpartyjny 
chłop Józef Redłicki z synem, przy 
bywali Tazbir, Chmielewski i in- 
ni, Wraz z członkami partii ucze- 
stniczyłi oni w szkoleniu partyj- 
nym. Wymieniali nawzajem uwa- 
gi, a stary Chmielewski opowia- 
dał, jak to w dawnych czasach 
dziedzic Sułowski z Białej Raw- 
skiej wyzyskiwał ` miejscowych 
chłopów. r 

A kiedy po jednym z takich ze- 
brań przewodniczący spółdzielni 
pródukcyjnej, tow. Mieczysław 
Wasilewski oświadczył że w dal- 
szych obradach mogą wziąć u- 
dział jedynie członkowie  spół- 
dzielni, Józef Redlicki pozostał juž 
na miejscu. To samo uczynili Sta- 
nistaw Tazbir i inni, 

Dzięki wytężonej pracy politycz 
nej, liczba członków spółdzielni 
produkcyjnej w przeciągu 7 mie- 
sięcy wzrosła z 15 de 25, Zwięk- 
szyły się również o 4 członków 
szeregi partii, a między innymi or 
ganizacja partyjna przyjęła w po- 
ezét kandydatów grupowego bry- 
gady polowej Stanisława Tazbira., 

Działalność polityczna organiza 
cji partyjnej nie ogranicza się wy- 


łącznie do Białej Rawskiej, Po- 
ważna praca organizacyjna oraz 
zrozumienie kierowniczej roli 
partii w walce o przeobrażenie 


wsi sprawiły, że wśród  okolicz- 
nych chłopów stale wzrastają sym 
patie dla idei spółdzielczości. 

A oto przykłady  solidarnej 
współpracy spółdzielni z okolicz- 
nymi chłopami. Ekipa członków 
spółdzielni udała się pewnego 
dnia do pobliskiej gromady Kop- 
rzywno.  Tamtejsi chłopi mieli 
pewne trudności w otrzymaniu 0- 
mału. Po powrocie do spółdzielni, 
organizacja partyjna wystąpiła 
e wnioskiem o wypożyczenie chło- 
pom z Koprzywna 20 metrów wę- 


partyjna czuwa nieustennie 


PARTII 


gla. Opał zwiezionoe im własnymi 
końmi. 

Inny przykład: 20 lutego sk'ep 
gminnej spółdzielni w Białej Raw 
skiej otzymał wiekszą ilość mate 
riałów tekstylnych. Cełonkinie 
spółdzielni produkcyjnej, zorgani- 
zowane w Kole Gospodyń zawia- 


domiły © tym kobiety z Koprzyw-* 


nałoraz działkowiczów i razem 
z mimi pobrały towary. Ta ścisła 
więź i konkretna pomoc zachęciła 
jeszcze bardziej okolicznych chło- 
pów do spółdzielczości. ; 
Chłopi Koprzywna _ Stwierdziłi, 
że słowa prawdy © nowym, lep- 
szym życiu, głoszone przez człon- 
ków partii, idą tu w parze z czy- 
nem. Widzieli, jak spółdzielcy 
wspólnymi siłami sprawnie prze- 
prowadzili orki zimowe i zasie- 
wy ozimin na- obszarze 45 ha, 
Przekonałi się, że polityka kredy- 
towa państwa pomaga w rozbudo 
wie gospodarstwa spółdzielczego. 
Bo właśnie z kredytów państwo- 
wych spółdzielcy zakypili sobie 9 
krów, 30 sztuk tuczników i ma- 
cior zarodowych, nabyli Konie. 
Ujrzeli wreszcie, jak świetlica 
spółdzieleza staje 


kierownictwem nauczycielek, Ka- 
czyńskiej i Rosiał, zorganizowano 
zespół kulturalno - oświatowy, 
prowadzi się zbiorowe czytanie 
książek, prasy itp. 

Nic tedy dziwnego, że niedawno 
chłopi z Koprzywna zgłosili się 
do zarządu spółdzielni w Białej 
Rawskiej z prośbą o przyjęcie ich 
w poczet członków. 

Wyjaśniono im, że lepiej będzie, 
jeżeli założą spółdzielnię we włas- 
nej gromadzie. 

Tak więc 12 chłopów z Koprzyw 
na, w tym 8 bezpartyjnych, wró- 
ciło do swojej wsi z goracym po- 
stanowieniem zorganizowania po- 
dobnej spółdzielni, jak w Białej 
Rawskiej. Wybrano już zarząd, 
podpisano statut. 

Nie osłabiając dbałości o stałe 
podnoszenie poziomu ideologicz- 
nego członków partii, oo 
na 
rozwojem gospodarczym spółdeiel- 
ni produkcyjnej. 

Na odbywających się regularnie 
2 razy w miesiącu zebraniach par- 
tyjnych, omawiane są szczegóło- 
wo plany gospodarcze spółdzielni. 
Wpływa to na zainteresowanie 
każdego członka zagadnieniami 
spółdzielni. 

Organizacja partyjna pilnie ba- 
czyła, by człońkowie spółdzielni 
wywiązywali się ze swych zobo- 
wiązań statutowych, aby wprowa 


— 


Str. 3 


Łódzka crganizacja partyjna 


chwały VI Plenum KC PZPR 

wywołały wielkie ożywienie 
w łódzkiej organizacji partyjnej. 
Wytyczne Komitetu Centralnego 
powitano jako nieomylny drogo- 
wskaz na nowym etapie walki © 
pokój i Plan 66-letni, jako nowy 
plan działania organizacji  partyj- 
nych w dziedzinie politycznej i go- 
spodarczej. 

W tych dniach ończyły ię po 
święcone tej sprawie posiedzenia 
plenarne komitetów dzielnicowych. 
W jedenastu dzielnicach naszego 
miasta obradowali aktywiści z fa- 
bryk, instytucji, ze szkół, oma- 
wiając zagadnienia polityczne i 
ekonomiczne, wyciągając wnioski 
dla swej pracy w terenie, nakreśla- 
jąc sobie nowe zadania, Na wszyst- 
kich posiedzeniach panował wzoro- 
wy porządek, uderzała powaga i słę 
boka troska, z jaką towarzysze pod- 


chodzili do sprawy budowy frontu | 


narodowego, do zagadnienia obniżki 
kosztów własnych. Pomimo, że np. 
posiedzenie aktywu Dzielnicy Fa- 
brycznej odbywało się -w nieodpo-. 


w Polsce przedwrześniowej, jak w | lowarsztatowego, 


większej opieki 


związku z tym rosną obowiązki ko- | nad racjonalizatorami, nad młodzie 


biet. 

VI Plenum postawiło przed rzłon 
kami partii zagadnienia nowe, tru- 
dne, wymagające gruntownego za- 
poznania się z nimi. Nowym i nie- 
łatwym zagadnieniem jest budowa 
frontu narodowego. Towarzysze nie 
potrafili jeszcze 
swej pracy realizować będą to za- 
danie, Większość wystąpień była 
deklaratywna, dyskutanci nie wy- 
kazali na konkretnych przykładach, 
jakie zadania spoczywają na orga- 
nieacjach partyjnych, na czym po- 
lega kierownicza rola partii w two- 
rzeniu frontu narodowego, Dysku- 
sja polityczna wykazywała więc 
pewne braki. Problem ten, który 
ma tak wielkie znaczenie dla obec- 
nej pracy wszystkich instancji i 
ogniw partyjnych musi jeszcze doj 
rzeć. Bez wątpienia formy rea- 
lizacjj wskazań partii w tej dzie- 
dzinie, krystalizować się będą w 
toku pracy. W praktyce aktyw par- 
tyjny będzie ulepszać i doskonalić 


wiednim lokalu, mimo ciasnoty, to- | metody działania w zwarciu „Sze- 


wamzysze z niesłabnącym zaintere- 


regów narodu przekształcającego się 


się ośrodkiem , 
życia kulturalnego na wsi, jak pod 


sowaniem uczestniczyli w  obra-| w naród socjalistyczny pod przewo 
dach, które ciągnęły się dość dłu-, dem klasy robotniczej w walce © 
go: Czuli się mocno zespoleni z| najważniejsze cele  ogólnonarodo- 


przedmiotem obrad. Widać było, że! we, jakimi są: pokój, zabezpieczenie | 


dobrze zdają sobie sprawę z odpo- | niepodległości i realizacja Pianu 
wiedzialności za zrealizowanie | 6-letniego* (B, Bierut). 
wskazań Komitetu Centralnego i| Nowym zagadnieniem była spró- 
uchwał podjętych na naradzie, Dy-| wa kosztów własnych, która prze- 
skusje toczyły się wszędzie wartko | cież dotychczas nie stanowiła spe- 
i żywo, towarzysze chętnie zabie- | cjalnej troski organizacji partyj- 
rali głos. Na Plenum K. D. Górna | nych. Mimo to dyskusja na ten te- 
Prawa przemawiało 30 dyskutan- | mat była żywa i wyczerpująca. 
tów i nikt nie ograniczał czasu wy | Uczestnicy posiedzeń — plenarnych 
powiedzi. Mówili krótko i rzeczo- | zaznajomili się dokładnie ze wska- 
wo. | zaniami. towarzysza MOR. Dy- 
Obrady wykazały dobitnie, jak | SKusja obracała się w płaszczyźnie 
bardzo SĄ sora nAi | problemów poruszonych w jego re- 
jakie zachodzą w nim zmiany z każ > T s: 
dym eriin jak coraz bardziej Przyczyny niedomagań w produkcji. 
czuje się on odpowiedzialny za wy-| Na posiedzeniu KD Srodmisicie 3 
konanie planów gospodarczych, za | LEWa tow. tow. Kowalczyk i Wiec- 
udział Klasy robotniczej w walce HOWski ujawniali ukryte POZEW, 
o pokój i Plan 6-letni, za wszystko, Które powinny przyczyć 99 do 
co się dzieje w zakładach pracy. | Wzrostu wydajności. O wykorzysta- 
Robotnicy, majstrowie, kierownicy | Diu rezerw mówił flagę ser] 
przemawiali jak prawdziwi gospo- |t9W: Przybył na Dzielnicy | rne), 
darze fabryk, mówiąc śmiało o do-. Mówili tkacze, prządki i majstrowie 
brych i złych stronach, naświetla+ | na Dzielnicy Fabrycznej, Zwracali 
jąc krytycznie i samokrytycznie za- | uwagę na konieczność silniejszego 
gadnienia związane z pracą zakła- | iż dotychczas rozwoju ruchu wie- 
dowych organizacji partyjnych. 
Obrady wykazały wyraźnie, jak 
rosną młode kadry partyjne, 


feracie. Towarzysze wskazywali 


w pracy zawodowej, 
partyjnej 


wychodzą spoza ciasnego kręgu 
dotychczasowych zainteresowań, ©0- 
bejmujae coraz szersze hory- 


zonty. Z przemówień młodych i 4 
starych. biła wielka miłość dla Oj-| „Plan 6-letmi nie mógłby 
czyzny, dla sprawy, © którą zwy-| Vyé zrealizowany, gdyby ele- 

menty kapitaństycme nie były 


dzono sprawiedliwe dniówki obra- 
chunkowe, aby sprawnie przebie- 
gały przygotowamia do wiosennej 
akcji siewnej, 

W raportach dziennych jesien- 
nej akcji siewnej odnotowany jest 
rodzaj pracy i ilość zarobionych 
roboczo - dniówek. Czytamy więc, 
że Stanisław Madej przy rosńrzą- 
saniu oborniką zarobił w ciągu 


cięsko walczą swą codzienną pracą, | 
uczucie głębokiej wdzięczności dla | 
Związku Radzieckiego, dla ludzi ra | 
dzieckich, którzy na każdym kroku | 
pomagają polskiemu robotnikowi w 
budowie socjalizmu, Biła z tych wy 
powiedzi gorąca ufność w słuszność 
polityki partii, wiara, że partia nie- | 
omylnie wiedzie do zwycięstwa, | 


À z do dobrobytu, do pokoju, Stary 
dnia 25 dniówki, tyleż uzyskał | Spypir owiec, robotnik z Zakła- | 
Michał Walczak, a Stanisław Taz- |guw im. Stalina tow. Woźniak w | 


bir osiągał w ub. roku przy kosze- 
niu łąki — 2 dniówki obrachunko- 
we dziennie. Konkretnie obliczo- 
na i dokładnie zapisana norma mo 
bilizuje do lepszej i wydajniejszej 
pracy. P 

Organizacja partyjna, przygoto- 
wująca spółdzielców do wiosennej 
akcji siewnej, odbyła 4 bm. 2e- 
branie partyjne, na którym wysłu 
chano i oceniono sprawozdanie 
kierownictwa spółdzielni, Na ze- 
braniu tym podjęto uchwałę, wzy 
wającą najstarsza w powiecie spół 
dzielnię wiikowicką do współ- 
zawodnictwa, A. 


pięknych słowach mówił o bojowe | 
nikach proletariatu, którzy w ciągu j 
długich lat walczyli i ginęli za; 
taką Polskę, jaką mamy obecnie. | 
Mówił o tym, jak nasza miłość dla 
ojczyzny, uczucie czci dla bohate- | 
rów klasy robotniczej powinny do-; 
pingować do jeszcze , bardziej wy- | 
tężonej walki o pokój i o Plan | 
6-letni, winny zespolić wszystkich | 
ludzi pracy we froncie narodowym. | 
Mówił na ten temat tow. Borysław- | 
ski na Dzielnicy Śródmieście - Pra- | 
wa, mówili towarzysze na Dzielnicy | 
Widzew. Zabierały głos kobiety: tow. 
Olszewiez, technik włókienniczy z 
Zakładów im. Stalina z żywym u- 
czuciem opowiadała, co jej, robotni 
cy, dała Polska Ludowa, co dała ko- | 
bietom nucjskanvym i wyzyskiwanym | 


*) Drugą cześć niniejszego arty 
kułu zamieścimy w numerze 
jutrzejszym. * 


| eych, nadal 


nadal systematycznie ogranicza- 


(H. Minc). 


7 dania pierwszego roku Planu 
6-letniego wykonaliśmy we 
wszystkich niema] dziedzinach g po- 
ważną nadwyżką, Rok 1950 stano- 
wił ważny etap w realizacji budowy 
fundamentów socjalizmu w Polsce, 
ponieważ w roku tym wydatnie roz- 
winęliśmy siły wytwórcze, pogłębi- 
liśmy i zacieśniliśmy stosunki gospo 
darcze i współpracę z ZSRR i kra- 
jami demokracji ludowej, podnieś- 
liśmy dobrobyt materialny oraz kul 
turalny i aktywność mas pracują- 
ograniczaliśmy i stop- 
niowo wypierałiśmy elementy kapi- 
talistyczne z gospodarki narodowej 
oraz umożliwiliśmy dobrowolne prze 
kształcenie kilkudziesięciu tysięcy 
małych i średnich gospodarstw rol- 
nych w socjalistyczne spółdzielnie 
produkcyjne, 

Cały przemysł wielki i średni — 
główna gałąź gospodarki narodo- 
wej — został uspołeczniony jeszcze 
przed 5 laty. Dynamiczny jego TO- 
zwój oraz systematyczne ogranicza” 
nie i wypieranie żywiołów kapitali- 
stycznych sprawiły, że w roku 1949 


| 
| 


określić, jak w| 


) 


f 


| 


ża, która uczy się zawodu i t. p. 
Wielu towarzyszy jednak dając do- 
brą analizę nie potrafiło konkret- 
nie określić, jak w ich zakładzie 
pracy powinno się planowo przepro- 
wadzić obniżkę kosztów własnych 
produkcji i jakie w związku z tym 
zadania spoczywają na kierownic- 
twach organizacji partyjnych, na 
grupach ji agitatorach, mna każdym 
członku partii, Wytyczne referatu 
tow. Minca zostaną jeszcze rozpra- 
cowane na 7”"*"Aowych i oddziało- 
wych zebraniach, tak aby Każdy 
partyjnik na swoim odcinku mógł 
świadomie walczyć o obniżkę kosz- 
tów własnych produkcji. 
Konferencje dzielnicowe w spra- 
wie uchwał VI Plenum wykazały, 
że towarzysze zdają sobie sprawę 
z konieczności wzmożenia czujności, 
że wiedzą, iż wróg klasowy będzie 
starał się na każdym kroku prze- 
szkodzić masom pracujacym w bu- 


| dowie frontu narodowego, w reali- 


zacji Planu 6-letniego. Przejawiała 
się troska o wzrost szeregów partyj 
nych, o przygotowanie do wstapie- 


| 


przyswaja sobie wskazania VI Pienum KC PZPR 


robotników i przedstawicieli inte- 
ligencji technicznej. 

Przy tych pozytywnych momen- 
tach trzeba jednak podkreślić, że 
dyskusję cechowało niedostateczne 
omówienie praktyki pracy partyj- 
nej. Cześciowo można to tłumaczyć 
tym. że niektóre referaty nie skie- 
rowywały dyskusji w tę stronę 
(KD Śródmieście), Brak było w 
tych referatach krytycznej oceny 
pracy komitetów dzielnicowych, 2a 
gadnienie to nie zostało także po- 
ruszone w dyskusji Sprawa ustale- 
nia konkretnych zadań dla organi- 
zacji partyjnych w budowie frontu 
narodowego i w walce o obniżkę 
kosztów własnych będzie musiała 
zostać wyrównana w toku dalszej 
pracy, podczas dalszych zebrań, pė- 
święconych  przyswojeniu* uchwał 
VI Plenum. 


Przebieg plenarnych posiedzeń ko 
mitetów dzielnicowych wskazuje, 
że aktyw partyjny Łedzi jest przy- 
gotowany de realizacji wytycznych 
VI Pienum, że dalsza praca w tej 
dziedzinie — w zakładach pracy — 
przebiegać będzie należycie. 


nia w szeregi partii przodujących H, S. 


| 


ZMP-ówka Helena Madejcząk należy de czołowych młodzieżowych  przedowmi» 
ków pracy ZPB im, Kunickiego. Swój plan za luty wykonała ona już do dn, 28 
ubiegłego miesiąca 


Luiza weż SUKCESY gospodarki socjalistycznej 
= w latach 1950 i 1951 


stycznych g obrotu handlowego roz 


wierzchnię zbiorów © 18 proc. Odae- 
poczęło się znacznie później niż z 


tek ogółu użytków rolnych objętych 


przemysłu. Toteż stopień uspołecz- 
nienia naszego: handlu nie jest jê- 
tak wysoki jak przemysłu, 
choć i na tym polu możemy poszczy 
cić się bardzo poważnymi osiągnię- 
ciami. Handel hurtowy bowiem jest 
już w całości socjalistyczny, obroty 
zaś detalicznego handlu stanowiły 
w r, 1949 tylko 55 proc. ogólnych o- 
brotów handlowych na szczeblu 
detalu, ale w r. 1950 wzrosły już do 


około 80 proc. 
W r, 1951 planowany jest dalszy 
szybki rozwój socjalistycznego 
handlu. Ilość uspołecznionych skle- 
pów detalicznych wzrośnie o około 
12 tysięcy. Powstanie około 1.406 no- 
wych uspołecznionych zakładów ży- 
wienia zbiororvego, poważnie zwięk 
szy się masa artykułów rolnych, za- 
kupywanych przez  uspołeczniony 
aparat skupu. Toteż- w r. bieżącym 
udział socjalistycznego handlu w 
ogólnych detalicznych obrotach han- 
dlowych wzrośnie z 80 do 92 proc. 
Najliczniejszą i najsilniejszą eko- 


| 
| 
| 
| 


| 


i 


i 


gospodarką socjalistyczną podniósł 
się z 8,4 proc. w r. 1949 do 19.5 proe. 
w połowie, a de 13 proc, w końcem 
r, 1950, 

Produkcja socjalistycznego rolnie- 
twa wzrosła szybciej niż obszar je- 
go zasiewów i znacznie wyprzedziła 
tempo rozwoju całego rolnictwa. 
Produkcja rolnictwa socjalistyczne- 
go bowiem wzrosła w r. 1950 w pe- 
równaniu z rokiem poprzednim e 
35 proc. podczas gdy produkcja ca- 
łego rolnictwa wzrosła w tym sa- 
mym czasie o 13 proc. 

Jednym z czynników tego wzre- 
stu był wspaniały rozwój potężnej 
dźwigni socjalistycznego 
jaką stanowią Państwowe Ośrodki 
Maszynowe. W r. 1950 zwiększyła 
się ilość POM z 30 do 156, które ob- 
jely pracami traktorów obsza 
4J0-krotnie większy niż w r. 1949, 


Pe na rok bieżący przewiduje 
dalszy wzrost socjalistycznego 
rolnictwa. Ilość POM wzrośnie prze 
szło dwukrotnie; obrobia one mecha 


nomieznie klasą kapitalistów są o- | nicznie blisko 9 razy większy obszar 
becnie bogacze wiejscy. Produkcja | niż w r. 1950. Na r. 1951 planowane 


gospodarstw  kapitalistycznych sta- 
nowiła w 1949 r, 26 proc. całej pro- 
dukcji rolniczej, a udział 


jest objęcie gospodarką socjalistycz= 
ną 15,2 proc. ogółu użytków rolnych 


gospo- | i zwiększenie w roku bieżącym w 


darstw kapitalistycznych w produk- | porównaniu z rokiem poprzednim 


cji towarowej 


był jeszcze wyższy. | produkcji PGR o 44 proc, a spół- 


rolnictwa, ` 


produkcja przemysłu socjalistyczne- 
go stanowiła około 88 proc, ogólnej 
produkcji przemysłu 
W ciągu pierwszego roku Planu 
6-letniego odsetek ten wzrósł dof towarowa. 
około 94 proc, a w roku bieżącym W r, 1950 ilość spółdzielni produk- 
udział gospodarki socjalistycznej w | cyjnych wzrosła z 243 (według sta- 
produkcji przemysłu i rzemiosła ma 
wzrosnąć do około 86 proc, 
Rugowanie elementów kapital- 


Toteż walka klasowa wykazuje o- | dzielni produkcyjnych © 370 prog. ł 
beenie najsilniejsze napięcie właś- | Tak więc udział sektora socjalistyea 
nie na wsi, gdzie przeważa dotąd go | nego w produkcji towarowej rolui- | 
spodarka kapitalistyczna i drobno -| etwa wzrośnie z 8,2 proc, w r. 1950 i 
do około 15 proe. 

Nysie te dane świadczą o pre- 
widłowości naszego rozwoju, o | 
nu na 31. XII, 1949) do 2.206 na ko- | rastającej SAR KISII T mt 
niec r, 1950, Jednocześnie zaś PGR | gającym Się procesię ograniczania 4 
powiększyły w eiągu r, ub, po-| wypierania elementów kapitalistycz | 
nych g naszej gospodarki, Jest to je- 
dyna słuszna droga rozwoju dla kra 
jów demokracji ludowej, w których 
niemożliwy jest rozwój gospodarki 
socjalistycznej równolegle do res- 
woju sektora kapitalistycznego, lecz 
tylko w walce z nim i jego kosztem. 

Demokracja ludowa bowiem to nie 
ustrój pośredni między kapitaliz- 
mem a socjalizmem (jak utrzymy- ` 
sę wali prawicowi odchyleńcy), lecz for | 
f , |ma dyktatury proletariatu, realizu= j 
00: jjącej konsekwentnie budowę socjar | 


Każdy i powinien wykonać swą bazę 
IV. W odpowiedzi majstrowi Z. Sokołowi 


Istnieje kilka przyczyn, uniemożliwiających tkaczo- 
wi wykonanie bazy akordowej, Jedną z nich, bodaj 
najważniejszą (nie tylko ważną, jak utrzymuje ob, So- 
kół) jest stan maszyny, wynikający z niewłaściwej kon- 
serwacji Dobrze więc, że w tej sprawie zabrał głos 
majster tkacki, Gdyby zapytać o to innych majstrów 
— opinia ich brzmiałaby tak samo. 

Krosna muszą: być czyszczone systematycznie, 
gruntownie oliwione w miejscach tarcia części współ- 
pracujących, Częstokroć nie czyni się tego, Brak spe- 
cjalnych brygad, czyszczących maszyny wielowarszta- 
towców doprowadza do zaniedbania krosien i uniemo- kierowników zakładów przemysłowych, w tej chwili 
żliwia smarownikom naoliwienie maleńkich otworów jest prawie niemożliwe. Niesłusznie uważano, że może | 
różnych części maszyny. Nienaoliwione części, opornie „on być rozstrzygnięty w granicach możliwości zakładu | 
współpracujące w maszynie, niewspółmiernie szybko zu- i mie poświęcono mu tyle czasu, jak np. brygadom re- | 
żywają się, wymagając przed ostatecznym wyrobieniem  montowym. A /przecież częste remonty zapobiegawcze í 
i wymianą ustawicznej interwencji majstra, ciągłych po- powstają właśnie na skutek złej konserwacji age ba 


tkacz może 


i rzemiosła. 


| 
| 


wodaję gniazda w towarze ij rozbicie kanetek- wątko- 
wyc 

Niedociągnięcia te wymagają interwencji majstra, 
który stosuje zazwyczaj różne półśrodki przez przesu- 
wanie części, pragnąc osiągnąć możliwie właściwą pracę 
krosna. W wyniku następuje większe zużycie pasków, 
gońców (pikierówj, amortyzatorów, bijaków, sprężyn itd. 

Sprawa czyszczenią i smarowania nie tylko dotyczy 
nas — majstrów. Zagadnieniem tym winny się zaintere- 
sować również i centralne zarządy. Bowiem rozwiąza- 
nie tego problemu przez samych majstrów czy przez 


WER! 


prawek i drobnych remontów, a Po wtóre przy remoncie zapobiegawczym krosna, wy- lizmu. 
W swojej prawie 30-letniej praktyce wielokrotnie  mieniane są tylko niektóre części, wskutek czego majster Skupianie całego pracującego spe- 
przekonałem się, że krosna dobrze czyszczone i odpo- ma. z maszyną wiele kłopotu. | teczeństwa w myśl wskazań VI Plos 4 


wiednio smarowane pracowały po kilka tygodni bez naj- 
mniejszej reperacji Słusznie więc ob. Sokół zwrócił 
mwagę, jak paląca jest ta sprawa. Moim zdaniem: za- 
miedbywanie czyszczenia krosien, to nie tylko brudzenie 
towaru i nastręczanie groźby pożaru — jak twierdzi 
autor artykułu — ale również przyczyna złych prze- 
smyków, wywołanych przez wytarte dźwignie maszyn 
nicjelnicowych lub przesunięte mimośrody oraz wytar- 
cie nosów, tulejek i sworzeni udarowych. które powo- 
dują za słabe, lub za późne przerzuty czółenek przez 

Pociaśa to za soba zrywy nici osnowy. Do- 


dobrze konserwowanym części zużywają się równo- 
miernie i wymieniane są jednocześnie podczas kapital- 
nego remontu, 

Sądzę, że moje wnioski dostatecznie wyczerpały tak 
zasadnicze zagadnienie jak sprawa konserwacji krosien. 

Inne przyczyny niewykonywania baz akordowych 
winny stać się przedmiotem dalszej dyskusji majstrów i 
kierownictwa technicznego. > 


ZYGMUNT WOJCIECHOWSKI, 
maister Poł.-łódzkich Zakładów Jedwabniczech. 


jnum w narodowym froncie walki e 

pokój i Plan 6-1etni oznacza wzmo- 

żenie walki klasowej z elementami j 
pasożytniczymi w naszej gospodar= i 
ce. Wytężona praca nad budową 
fundamentów socjalizmu w Polsce i 

związane z tym zaostrzone wypiera” 

nie żywiołów kapitalistycznych =- 

to rdzeń naszej walki o pokój $ 

utrwalenie niepodległości Polski. 


J.F. Ch 
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©- Zakłady im. Okrzei zorganizowały prawidłowo 
walkę o obniżkę kosztów własnych 


Walka o obniżkę kosztów własz 
nych produkcji w świetle uchwał VI 
Pienum KC PZPR staje się jednym 
z naczelnych zadań naszych orga- 
nizacji partyjnych w roku bieżą - 
cyan. Szeroki wachlarz zagadnień, 
związanych z tym problemem, na- 
kłada na organizacje partyjne, a zwła 
szcza na kierownictwa tych organi. 
zacji obowiązek włączenia w krąg 
swych zainteresówań spraw, które 
dotychczas bardzo często przechodzi 
ły obok organizacji partyjnej lub 
traktowane były jako zagadnienia 
uboczne, drugorzędne. 

Nowe zadania gospodarcze organi. 
zacji partyjnych można zamknąć w 
dwóch zasadniczych punktach: pod- 
niesienie wydajności pracy i pełna, 
właściwie zrozumiana i konsekwen- 
tnie realizowana oszczędność w każ. 
dej dziedzinie, na każdym odcinku 
kształtowania się kosztów własnych. 
Wchodzi więc w grę sprawa oszczęd_ 
nego zużycia surowca, węgla, wo- 
dy. energii elektrycznej, surowca, 
materiałów pomocniczych, zmniejsze 
mia kosztów administracyjnych itp. 

Jedną z organizacji partyjnych, 
która wcześniej zainteresowała się 
sprawą Obniżenia kosztów własnych, 
jest bezsprzecznie podstawowa orga- 
nizacja ZPB im, Okrzei, Przede wszy 
stkim przeprowadzono tam zorgani- 
zowaną kampanię o podniesienie wy 
dajności pracy i © poprawę jakości 
produkowanych tkanin. Szkolenie 
tkaczy i majstrów, utworzenie spe- 
cjalnej instytucji, t.zw. opiekunów 
dla tych zespołów, które odstają w 
wykonywaniu dziennych płanów, u- 
świadamianie członków Partii oraz 
bezpartyjnych o znaczeniu oszczęd- 
nej gospodarki, praktyczne zastoso- 
wanie odpowiedzialności indywidu- 
alnej za powierzony odcinek pracy 
— wszystkie te metody musiały dać 
pożądane rezultaty. Podczas gdy w 
styczniu średnie wykonanie baz wy 
nosiło 98:6 proc, to już w lutym 
wzrosło do 100,4 proc. Jeżeli doda- 
my, że jednocześnie wzrosła ilość 
primy z 66,3 proc. do 85,6, proc, 
to musimy stwierdzić, że te dwie po- 
zycje — wydajność i jakość — wpły 
nęły poważnie na obniżenie kosztów 
własnych. Kierownictwe organizacji 
partyjnej zdawało sobie jednak spra 
wę, że to nie są jedyne środki, wio- 
ace do zmniejszenia kosztów pro. 
dukcji. 

Chodziło o to, żeby zmienić sto- 
sunek aparatu technicznego do spra 
wy. kosztów wyprodukowanego ma- 
teriału. W każdym zakładzie bowiem, 
podczas walki, o plan. iłościowy 
wśród większości pracowników apa- 
ratu technicznego wyrobiło się mnie 
manie, że głównym zadaniem jest 
wykonać płan, a ile kosztuje wyko- 
nanie tego planu, ile niepotrzeb - 
mie wydano pieniędzy na godziny 
nadliczbowe, z powodu marnotraw- 
stwa itp, to już były sprawy  nie- 
ważne. Przełamać ten stosunek, na_ 
kłonić każdego majstra i technika 
do zanałizowania planów finanso 
wych swego oddziału, doprowadzić 
te zagadnienia do Świadomości każ 
dego robotnika — oto zadanie, które 
postawiła sobie podstawowa organi 
zacja partyjna w Zakładach im. O- 

Główny ciężar realizacji tego za- 
dania wzięli na siebie członkowie 
oddziałowej organizacji partyjnej 
biura, którzy z racji pełnionych fun- 
keji zawodowych, stykają się bez- 
pośrednio z tymi zagadnieniami, a- 
nalizują je i potrafią najłatwiej 


wskazać te chore miejsca, których 
uzdrowienie może wpłynąć na ob- 
niżenie kosztów własnych. Towarzy 
sze zabrali się od razu do roboty, 0- 
pracowano normątywy zużycia su- 
rowca, energii, artykułów pomocni- 
czych, które będą sprawdzianem ja- 
kości gospodarki materiałowej każ- 
dego oddziału. 

Bilans za rok 1950 został zamknię- 
ty. Za kilka dni każdy oddział dowie 
się, ile zużywał — dla wyproduko- 
wania metra tkaniny, czy kilogra- 


wyników za styczeń i luty nastąpi 
mniej więcej za tydzień. Już na po- 
czątku kwietnia br. załoga ZPB im. 


tej akcji, alẹ entuzjazm, z jakim 
-przystąpiła do niej organizacja par- 
tyjna, zrozumienie, jakie wykazuje 


Okrzei przekona się, czy pracuje ta- | załoga, dają gwarancję, że rezultaty 


niej, niż w roku ubiegłym oraz do- 
wie się, na które odcinki należy 
zwrócić szczególną uwagę. 

Plan dalszego działania jest w trak 
cie opracowania. Dla przędzalni i 
tkalni zostaną sporządzone dwie ta- 
blice ogólnowydziałowe, na każdym 
oddziale także znajdzie się tablica, 
na której zamieszczane będą wymi- 


ma przędzy. — surowca, energii, sma |ki walki o obniżkę kosztów włas- 


rów, i artykułów technicznych, wy- 
rażonych w złotówkach. Obliczenie 


nych. 
Trudno dziś przesądzać rezultaty 


będą dobre. Byłoby rzeczą słuszną, 
aby inicjatywa organizacji partyj- 
nej Zakładów im. Okrzei znalazła 
szybko naśladowców w innych za- 
kładąch pracy. i 

Obniżenie kosztów własnych — to 
sprawa wysiłku i starań całej załogi. 
Organizacja partyjna ZPB im. O- 
krzei wskazuje, jak należy organizo- 
wać walkę o oszczędność, jak mobili 
zować załogę. > 

M. MAMOS 


POM w Rawie Mazowieckiej 


jest przygołowany do siewów wiosennych 


— Nasze brygady na pewno nie za- 
wiodą podczas wiosennej akcji siew- 
nej. Nie zawiedzie na pewno Barto- 
sik, Nowakowski, Kracżkowski, Ka- 
czorowski i Szliłierski — mówią bry- 
gadziści z POM w Rawie Mazowiec- 
kiej, Cent i Wardzała. 

O traktorzyście, Józku Nowakow- 
skim, - opowiadają jego koledzy, że 
jest „zachłanny” na ziemię, "nie lubi 
orać małych poletek, woli orać w 
spółdzielniach produkcyjnych, gdzie 
na szerokich, połączonych polach 
spółdzielczych praca Józka nabiera 
rozmachu, staje się bardziej wydajna. 
Józek Nowakowski, syn robotnika, 
ZMP-owiec, przodownik „pracy w 
POM w Rawie Mazowieckiej: — wy- 
konuje 136 proc. normy; po robotach 
jesiennych jego doskonale utrzymany 
traktor nie wymagał generalnego re- 
monitu. Nowakowski dowiódł tym, ze 
potrafi nie tylko pracować wydajniej 
niż inni, ale że także szanuje swój 
traktor, Dlatego oprócz zaszczytnego 
tytułu przodownika pracy, otrzymał 
jeszcze jedno wyróżnienie — skiero- 
wano go na kurs dla brygadzistów i 
niedługo, mimo młodego wieku, kie- 
rować będzie pracą brygady trakto- 


owej. 


! 


Nie mniejszymi wynikami swej pra 
|cy poszczycić się może kilku innych 
traktorzystów z POM 'w Rawie Ma- 


Eugeniusz Szlifierski z brygady wsk | 
ciecha Wardzały, 
z ZMP-owskiej brygady. 

Przed tymi- ludźmi, przed brygadzi- 
stami, traktorzystami i całą załogą, 
POM w Rawie Mazowieckiej stoi te- 
raz nowe, poważne zadanie: wykonać 
w pelni roboty wiosenne w spółdziel 
niach produkcyjnych i w zespołach 
małorolnych i średniorolnych  chło- 
pów. Umowy ze spółdzielniami pro- 
dukcyjnymi zostały już zawarte, bry- 
gadziści przywożą teraz z terenu u- 
mowy na pracę POM w poszczegól- 
nych śromadach. Zmagazynowano wy 
słarczającą ilość materiałów pędnych, 
obsadzono traktorzystów na wszyst- 
kie ciągniki, podzielono między 5 bry 
gad areał objętej umowami, ziemi. 


"Traktorzyści złoż ży li zobowiązanie 
zaoszczędzenia paliwa w. każdym 
miesiącu w _ ilości, wystarczającej 


przynajmniej na półtora dnia; bryga- 
dziści opracowują plan współzawod- 
nictwa między poszczególnymi bry- 
śadami — cała załoga POM w Rawie 
Mazowieckiej podjęła wezwanie POM 
w Gorczynie i Piotrkowie, o jak naj- 
lepsze i najszybsze wykonanie pla- 
nu siewów wiosennych. 

Ludzie 2 POM w Rawie Mazowiec- 
kiej są już gotowi do pracy wiosen- 
nej, gotowe także są wszystkie ma- 
szyny. W  „Zetorowej hali” długim 


zowieckiej: syn małorolnego chłopa z parerenan stoją wyremontowane trak 


Godzianowa w pow. skierniewickim, ! 


Henryk Bartosik, który osiąćnął 169 |żą naprawione pługi i siewniki. 


pod dachem ogromnej szopy le- 
Za 


tor Y, 


procent normy i zaoszczędził mate- | kilkanaście dni traktorzyści wyruszą 
umożliwia- iw pole, rozpoczną się „gorące” 


riałów pędnych w ilości, 


dni 


Wyremontowane siewniki w POM w 


jącej zaoranie 10 ha ziemi, syn b. for | orki i siewów. 


nala z majątku Wilkowice, Stefan Ka 
czorowski, który osiągnął 172 proc. 
normy i zamiast 12,5 kg paliwa na 
hektar, zużywał tylko 11 kilogramów, 


Krytyka uczy i pomaga 


DYREKCJA WSPÓŁPRACUJE Z . 
KLUBEM RACJONALIZATORÓW 


W związku z korespondencją „RU CH | Jo 


RACJONALIZATORSKI PRZYCZYNIA | 
SIĘ DO OBNIŻENIA KOSZTÓW PRO 
DUKCJI* („Głos Robotniczy Nr 50), 
otrzymaliśmy z ZPB im, Kunickiego wia 
domość, że działalność klubu racjonaliza | 
torskiego uległa poważnemu ożywieniu 
dzięki wciągnięciu do współpracy kiero 
wnictwa zakładu, Kierownicy poszczegól 
‘nych działów będą wygłaszać na miesię 
cznych zebraniach klubu pogadanki na 
tematy techniczne. Z wnioskiem ob. 4. 
"Dreslera zapoznano już CZPB i w naj 
bliższym czasie sprawa ta będzie ostate 
cznie załatwiona, 


PRZYSPIESZA SIĘ OBROTY 
MASZYNY 

Dyrekcja ZPB im, PKWN w odpowie 
dzi na artykuł pt: „PRZYSPIESZYĆ 
OBROTY MASZYNY“ („Głos Robotni- 
czy“ Nr 72), podaje, że faktycznie koło 
obrotowe na maszynie Marii Jury wyka 
zywało wolniejsze obroty niż mas 
sąsiednich prządek. Wobec powyższego 
kierownictwa przędzalni zobowiązało się 
w. najbliższych dniach założyć właściwe 
koło obrotowe, celem wzmożenia możli 
wości produkcyjnych maszyny. 


= USPRAWNIENIE PRACY 
AMBULATORIUM 

ZPB im. l Maja w związku z artyku 
łem pt. „WIĘCEJ ZAINTERESOWANIA 
DLA PRACY AMBULATORIUM FA- 
BRYCZNEGO* („Głos Robotniczy“ Nr 
54), wyjaśniają, że z dn. 1 stycznia 1951 
roku ambulatorium oraz Stacja Wypad 
kowa zostały przejęte przez ZLP, którego 
lekarze mało interesowali się Stacją Fy 
padkową. Dyrekcja w porozumieniu z 
radą zakładcwą, organizacją partyjna. 


| 


|e 


oraz lekarzami postanowiła usunąć wszel 
kie biurokratyczne trudności i podnieść 
stan sanitarny to _ fabryce, Co 
ambulatorium „powołano specjal- 
iną komisję, która zajmie się likwidacją 
istniejących tam niedociągnięć. Poszcze* 
gólne oddziały produkc yjne zostały guż 
częściowo zaopatrzone i w dalszym ciągu 
będą zaopatrywane w apteczki, oddane 
pod opiekę majstrów, ; 


MARECZKI ZOSTAŁY 
DOSTARCZONE 

Zarząd Okręgu Woj. Ligi Lotniczej, 
nawiązując do artykułu pt. „BRAK MA 
RECZEK W KOŁACH LL“ („Głos Ro 
botniczy” Nr 42), stwierdza, że brak: ten 
powstał na skutek przeoczenia 'ze strony 
Zarządu Okręgu LL, który przesyłając 
mareczki członkowskie poszczególnym 
obwodom pominął Radomsko. Obecnie 
ontyłkę. tę naprawiono i zamówione ma 
reczki dostarczane są regularnie poszcze 
sólnym obodom. 


W ZPB IM. GEN. WALTERA 
ZAPOCZATKOWANO SZKOLENIE 


W związku z artykułem pt.: „WALKE 
O PRODUKCJĘ NALEŻY TOCZYĆ 
NIEUSPANNIE* („Głos Robotniczy“ 


Nr 38), dyrekcja ZPB im. Generała Wal 
tera wyjaśnia, że-w oddziale tkalni po 
wierżono dwum doświadczonym tkacz 
kom szkolenie na swycł. czterech kros- 
nach po 3-4 tkaczy, Poza tym zwiększo 
no ilość instrukiorek z 4 do 6. Pozostają 
one po pracy na dwie godziny, aby don 
czać tych tkaczy, którzy nie wykonują 
swych baz. Wykłady teoretyczne doszkala 
jące prowadzi tow. Potasiak, technik. 
tkalni, W związku z niemożnością otrzy 
mania dla tkalni nowych liczników, wyre 
montowano stare, które zostały już za 
irsta'owane. Brakująca ilość liczników 
bedzie łożona dopiero vo ich uzyskaniu. 


Rawie Mazowieckiej 


A tymczasem, przy 
dźwiękach radiowego głośnika, wy- 
równują  traktorzyści teren swego 
POM-u, 

Z sali remontowej dobiega ostry 
zgrzyt pilników i głuche uderzenia 
kowalskich młotów, Tam dawno 
już zapomniano o remontach, związa- 
nych z wiosną — tam myśli się już 
o lecie, naprawia się młocarnie i żni- 
wiarki, 

Ale zadanie. Państwowych Ośrod- 
ków Maszynowych nie polega wy- 


łącznie na wykonywaniu prac w po-- 


lu; POM w Rawie Mazowieckiej po- 
maga w planowaniu siewów w spół- 
dzielniach produkcyjnych, zastanawia 
się, na przykład, dlaczego w” spółdziel 
niach produkcyjnych w Jankowicach, 
Paprotni i Franopolu zaplanowano 


Niewłaściwe 
magazynowanie bawełny 


Bele z bawełną, znajdujące się na 
terenie naszych głównych magazy - 
nów, przechowywane są w dziura - 
wych workach. Na skutek tego cen- 
ny surowiec niszczy się i za lada 
podmuchem wiatru wylatuje z opa- 
kowania. . Kierownictwo magazynów 
nie zatroszczyło się do tej' pory o 
jego zabezpieczenie. 

JADWIGA KWAFISZ 
ZPB im. Marchlewskiego 


Przyspieszyć rozpoczęcie 
robót kanalizacyjnych 


Kredyty na przeprowadzenie kana 
lizacji w naszym zakładzie przydzie- 
lone były jeszcze w ubiegłym roku. 
Niestety, do obecnej chwili robót 
nie rozpoczęto na skutek braku ko- 
lanek kamionkowych. Czyżby tych 
ostatnich brakowało na rynku? 

Stan sanitarny zakładu, na skutek 
braku kanalizacji, pozostawia bardzo 
wiele do życzenia. Należy więc 
energiczniej przystąpić do- reali- 
zowania wymienionej inwestycji. 

BRONISŁAW PRUS 
Č ŁZWANN 5—21 


| 
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tak niewielkie dniówki obrachunko- 


Jan Eóaczkowski | we, myśli, czy dniówek tych nie uda- 


ło by się podnieść przez zasianie wła 
ściwych i bardziej opłacających się 
kultur roślinnych, | 

Załoga POM żyje nadchodzącą wio 
sną: mechanik objazdowy, Berezow- 
ski, napełnia halę remontową warko- 
tem swego nowego motocyklu, na 
którym dojeżdżać będzie do pracują- 
cych w połu traktorów. Brygadzista 
Wojciech Wardzała ustawicznie krę- 
ci się przy Zetorach swej brygady, 
ciągle coś sprawdza, coś czyści, po 
prostu nie możć doczekać się dnia, 
gdy brygada jego wyruszy już na po- 
wierzony jej odcinek pracy. 

Z zazdrością spogląda na traktorzy 
stów siedemnastoletni Stasiek Wąs, 
syn małorolnego chłopa z Lubochni. 
Do POM skierowała -Staśka Powszech 
na Organizacja „SP” i chociaż Sta- 
siek za młody jest jeszcze, aby pra- 
cować na traktorze, w POM wyko- 
nuje najróżniejsze drobne prace. W 
wiosennej akcji siewnej będzie pra- 
cował jako pomocnik traktorzysty. 

W POM w Rawie Mazowieckiej 
wykańcza się dwa budynki mieszkal- 
ne i projektuje się budowę jeszcze 
kilku takich domów dla pracowni- 
ków, myśli się o urządzeniu łaźni, 
pralni i pięknej świetlicy, 

W znacznym stopniu poprawiła się 
w POM dyscyplina pracy, coraz wię- 
cej traktorzystów rozumie, jak wiel- 
ką szkodę wyrządza każde spóźnienie 
się do pracy, najmniejsza opieszałość, 
czy uchylanie się od roboty, Coraz 
więcej traktorzystów pragnie znaleźć 
swe fotografie na tablicy przedowni- 
ków, obok fotografii Nowakowskie- 


go, Bartosika i innych, których przy- 


kład winien zagrzewać całą załogę 
do pełnego i przedterminowego wyko 
namia planu tegorocznych Lai 
wiosennych. 


| W ZPB im. Waryńskiego tkacze uczą się 
pracować mełodą Kowalewa 


Z daleka słychać łoskot samotnego 
krosna, umieszczonego: pośrodku nie- 
wielkiej sali w budynku biurowym 
ZPW im. Waryńskiego. są 

Instruktor Roman Michalik cierpli 
wie tłumaczy młodemu tkaczowi, jak 
należy przeprowadzać w szybkim 
czasie zmianę czółenka. Stanisław 
Skowron, który przychodzi tutaj co- 
dzień na 2 godziny na doszkalanie 


= 


OTW. 


Młody tkacz, Stanisław Skowron, który 
uczy się metodą inż. Kowalewa, skrócił 
czas wymiany czółenek z 24 na 9,2 sek. 


metodą Kowalewa, pilnie słucha, po 
takujac, że wszystko rozumie. In- 
struktor w pewnej chwili prawą rę- 
ką zatrzymuje krosno, a lewą chwy- 
ta szybko górny grzbiet czółenka, 
wyjmując je z szufladki. Następnie 
prawą ręką chwyta zapasowe  czó- 
ienko, szyb! kim ruchem wpycha je do 
szufladki oraz uruchamia krosno, 


Stasiek nie spuszczał wzroku z 
rąk Michalaka, które wykonywały 
mistrzowskie ruchy. No, co tu dużo 
mówić, cała ta operacja trwała nie- 
całe 3 sekundy. 


Toteż kiedy instruktor oddalił się 
od krosna, ustępując miejsca począt 
kującemu tkaezowi, ten gorliwie sta 
rał się naśladować jego pracę. Nie 
bardzo mu się to z początku udawa- 
ło. ałe Skowron nie dał za wygraną. 
Raz po raz zatrzymywał krosno i 
zmieniał czółenko według zaleceń 
instruktora, nie czekając, aż wyrobi 
się cała szpulka. Dla zdobycia wpra 
wy tylko kilka razy przepuścił czó- 
łenko į już je zmieniał. Widać jesz- 
cze u niego brak pewności ruchów, 
ale jest już lepiej, niż to było w 
pierwszych dniach szkolenia, WTE- 
DY WYMIENIAŁ CZÓŁENKO W 
PRZECIĄGU 24 SEKUND, A DZIŚ 
JUż POTRAFI WYKONAĆ TĘ 
CZYNNOŚĆ W 92 SEKUNDY, 
a to już eoś znaczy. 

Marzeniem Skowrona jest dościg- 
nąć czołowego tkacza ZPW im. Wa- 
ryńskiego, — Podgórskiego, który 
zmienia czółenko w przeciągu 2,11 
sekundy. 

Młody tkacz zabrał się obecnie do 
prawidłowezge wiązania pęków tkac- 
kich. Nie zawsze mu się to udaje. 
Ileż to razy nitka umyka: pod, Śli- 
skim paznokciem kciuka! Wydaje 
się czasem, że pęk, już, już został 


zawiązany, tymczasem nic z tego i 
trzeba zaczynać od poczatku. : Aje, 
młody tkacz jest. cierpliwy i choć 


"czasem mu. się nie uda, uparcie wig- 


— aM maa 


że pęk za pękiem, według wskazó- 
wek instruktora. 

— Wiązania pęków nauczyłem się: 
jeszcze na wsi, bo u nas był ręczny 
warsztat tkacki — mówi Skowron, 
nie przerywając roboty. — Teraz do- 
piero się dowiedziałem, że pęki te są 
wiązane niewłaściwie — na „koci 
leb“ i nie dziwnego, że taki duży 
pek, jaki, dawniej wiązałem, nie 
mógł przejść przez nicielńicę i przez 
płochę, a czasem wyrządzał szkedy. 
— Instruktor mi wytłumaczył, że 
pęk za osnową tak trzeba wiązać, 
jak powrósło ze słomy. Muszę po- 
wiedzieć, że już się trochę przyzwy*< 
czaiłem i idzie mi gładko. 
Instruktor, który robi chronome- 
traż i kontroluje dawniej osiągane 
wyniki czasu z obecnymi, stwierdza, 
że TKACZ SKOWRON ZAWIAZU- 
JE I ZARAZEM WCIAGA NITKĘ 
ZERWANĄ POD NICIELNICA W 
24,9 SEKUNDY, PODCZAS. GDY. 
W PIERWSZYM DNIU WŁAŚCIWY. 
PĘK WIĄZAŁ W 31,6 SEKUNDY. 
Szybko minęły 2 godziny nauki; 
Młody tkacz odchodzi, æ na jego 
miejsce zjawia się tkaczka Alfreda 
Kleszcz. Ona również, jak i Skowron, 
wykonuje swą bazę tylko w 87 proc. 
Rozpoczyna się nauka © opanowania 
w jak najkrótszym ezasie wszystkich 
czynności tkackich. Młoda tkaczka 
robi postępy. Wiązanie nitki za i 
przed nicielnicą skróciła o jedną se 
kundę, zmniejszyła również czas ©d- 
szukiwania wątku e 3 sekundy. 


Instruktor Roman Michalik uczy właście 
wych metod id tkaczkę Alfredę 


zcz 


„Młodzież, doszkalana metodą Ro 
walewa, w szybkim tempie zmniej 
sza czas przy wykonywaniu wszyst» 
kich czynności tkackich, a tym sa- 
mym podwyższa wykonanie baz de 
100 proc. 

Metodą Kowalewa będą doszkalani 
nie tylko tkacze, ale również i przę 
dzalnicy. W niedługim czasie, do sa- 
motnie stojącego krosna. w pustej 
sali przystawiona będzie „samoprząś- 
nica wózkowa, przy której szkolić 
się będą przędzarze. 

M. SZUMSKA 


Niedopuszczalna beztroska Prezydium GRN w Dolecku 


Prezydium Gmianej Rady Narodo- 
wej w Dołecku, w pow. skierniewic- 
kim, nie wykazuje żadnego Żżaintere- 
sowania nadchodzącą wiosenłą akcją 
siewną. Świadczy-o tym choćby fakt, 
że zarówno Prezydium GRN, jak i Ko 
misja Rolna mie odbyły dotychczas 
ani jednego posiedzenia w sprawie 
siewów. Nie powołano do tej pory 
komisji, która zespalałaby prace po- 
szczególnych instytucji i organizacji 
w przygotowaniach do siewów. Wszel 
kie polecenia, uchwały, okólniki, do- 
tyczące akcji siewnej, Prezydium 
przekazuje instruktorowi rolnemu bez 
zapoznawania się z ich treścią, co 
dowodzi oczywiście braku zaintere- 
sowania tak poważnym zagadnieniem, 
jak wiosenna akcja siewna. Bywają 
nawet wypadki, że pilne pisma w 
sprawie siewów przetrzymywane są 
w ciągu kilku dni przez sekretarza 
Prezydium, co utrudnia pracę instruk 
torowi rolnemu, który z opóźnieniem 
zapoznaje się z ich treścią. Zdarza 
się tak, że instruktor rolny musi do- 
pominać się o skierowanie do niego 
pisma, o którym dowiaduje się dro- 
śą okrężną. Prezydium GRN poleca 
instruktorowi rolnemu wykonanie sze 
regu prac, nie związanych z jego za- 
kresem działania, co wpływa na o- 


słabienie jego kontaktu z terenem. 
Polecono np. instruktorowi siedzieć 
w biurze Prezydium GRN i pobierać 
od sołtysów: pieniądze za numerki 
dla psów. A przecież instruktor rol- 
ny winien przede wszystkim przeby- 
wać w terenie i pomagać chłopom 
przy opracowywaniu planów akcji 
siewnej. 

Plan kontraktacji nie został wyko- 
nany, zebrania gromadzkie w sprawie 
siewów odbyły się bez udziału przed 
stawiciela aktywu gminnego, tak że 
wynik tych zebrań jest nieznany, Pla- 
nu pomocy sąsiedzkiej nie opracowa- 
no. Skrypty na zasiewy i orkę leżą 
w biurku wiceprzewodniczącego Pre 
zydium GRN i nie ma kto ich zaopi- 
niować i potwierdzić, A chłopi tym- 


czasem czekają na kredyty. Mają też 
słuszny żal do Prezydium, że nikt nie 


pomógł im w opracowaniu planów 
akcji, siewnej, Raz wreszcie powinno 
skończyć się tego rodzaju  niedbal- 
stwo i beztroska Prezydium GRN, 
które spowodowało, że gmina nasza 


inie jest przygotowana do siewów wio 


sennych, podczas gdy: sąsiednie gmi- 
ny są już w. pogotowiu do wyjścia w 
pole. ' Komitet Gminny również nie 
interesował się należycie akcją siew- 
ną, dopuszczając do tak poważnych 
zaniedbań. Trzeba więc pobudzić Pre 
zydium do wytężenia sił, aby wszyst 
kie te zaniedbania zostały jak naj- 
rychlej odrobione. 


STANISŁAW LESZCZYŃSKI 


Kawenczyn, pow. skierniewicki . 


Szybkościowy remont kopaczki 


W końcu stycznia br. warsztat Ba | ni wykonanie planu. 


zy Sprzetu i Transportu Zjednocze- 
nia Budownictwa Miejskiego otrzy- 
mał kopaczkę „Nordest* do remontu 
generalnego. Zaplanowano ukończe- 
nie remontu na koniec marca br. Je- 
dnak na zebraniu partyjnym termin 
ten poddany został „dyskusji: 


Zakład nasz rozporządza tyl- 
ko trzema kopaczkami — mówili to- 
warzysze — 2 miesiące przerwy W 
pracy jednej kopaczki znacznie utrud 


Racjonalizatorzy Zakładów im Strzelczyka 
współpracują z Politechniką 


W ramach pomyślnie rozwijają 
cej się współpracy zarządu uczelnia 
nego ZMP przy Politechnice Łódz- 
kiej z klubem techniki i racjonaliza 
cji Zakładów im. Strzelezyka, ob. Ko 
walik wygłosił niedawno odczyt o 
obrabialńości materiałów `p. t. 
„Wpływ kształtu wióra i chromowa 
nia ostrza na zmienność oporów skra 
wania”. Odczytem tym zapoczątko- 
wany został cykl z dziedziny obróbki 
metali skrawakiem. Opiekunem na- 
szego zakładu z ramienia Politechni- 
ki, jest prof. Leon Burnat. Wypoży- 
czane za jego pośrednictwem ekspo 


czekuje zawsze następnych. 


naty z zakładu «obróbki metali po- 
zwalają nam lepiej opanować i zro- 
zumieć teorię skrawania. 

Odczyty wzbudzają duże zaintere- 
sowanie wśród załogi naszych za- 
kładów, która z niecierpliwością 0- 
Współ- 
praca Politechniki z naszym zakła- 
dem przyczynia się do podniesienia 
poziomu fachowości robotników Sł 
w konsekwencji wpływa na zwięk= 
szenie wydajności i jakości 
produkcji. 


naszej 


STANISŁAW ŁUROWSKI 
ZM im. Strzelczyka 


uśiówizie< 4740 t.qkć 


| 


na Starym Mieście 


Termin trzeba 
skrócić. Musimy ukończyć remont 
o miesiąc wcześniej — do 25 lutego. 
Trzebą przezwyciężyć wszystkie trud 
ności. 

Załoga zakładu podjęła zobowiaąza, 
nie jednogłośnie. Padły zobowiazania 
zespołowe i indywidualne robotników 
oraz- techników. 

Przystąpiliśmy do realizacji tego 
ządania. Tokarnie i obrabiarki pra- 
cowały dzień i noc, Robota wprost 
„paliła się w rękach". 


Wiele kłopotu mieliśmy z sibi- 
kiem kopaczki. Spółdzielnia pracy 
„Tłok* -nie przyjęła proponowanego 
przez nas terminu na odlanie tłoków. 
Lecz dzięki interwencji naszej orga 
nizacji podstawowej termin ten zo- 
stał zaakceptowany i dotrzymany. 

I oto kopaczka była gotowa na 25 
lutego. Przebieg naszej pracy świad- 
czy, jak inicjatywa i wiara we wla- 
sne siły towarzyszy partyjnych po- 
trafi zagrzać do czynu całą załogę. 

Dziś „nasza kopaczka* pracuje już 
i kopie funda- 
menty pod osiedle robotnicze, które 
zapewni swym mieszkańcom jasne i 
wygodne mieszkania. 


JÓZEF SMUGA 
Zjednoczenie Budownictwa 
Miejskiego 


GŁOS TOMASZOWSKI 


-o 


KRONIKA TOMASZOWA ` 


Poważne zadania stoją przed nowa rada zakładową 


w Tomaszowskiej Fabryce Filców Technicznych 


Załoga Tomaszowskiej Fabryki | TEFT należy zaliczyć komisję | Wskazując na osiągnięcia. nale- 
Filców Technicznych może się po- | współtawodniatwa pracy. 7.ktyw- |ży również wspomnieć o brakach. 
szczycić znacznymi sukcesami pro- | ność członków tej komisji, jak rów- | Dotyczą one przede wszystkim me 
dukcyjnymi. W ubiegłym roku do|ńież właściwie pojęta praca referen | chanicznego -zbierania przez referen | 
przedterminowego wykonania pierw |ta współzawodnictwa zmobilizowała |ta podpisów pod deklaracjami - do| 
szego roku Planu 6-letniego rrzy* |całą załogę. Współzawodnictwo pra | współzawodnictwa. Stan: ten uległ | 
czyniła się w znacznej mierze do= |cy w pierwszym kwartale ubiegłego | ostatnio zmianie i należy oczeki- 
brze pracująca rada zakładowa i jej |roku osiągnęło pomyślne wyniki. wać: że nastąpi dalsza poprawa na | 
komisje. Rada zakładowa potrafiła | Tomaszowska Fabryka  Filców |tym odcinku. 
zmobilizować” szerokie rzesze robot | Technicznych brała udział we współ| Dobrze pracuje w TFFT komisja | 
ników tego zakładu do terminowe- zawodnictwie międzyzakładowym | usprawnień i wynalażczości. Do ko 
go wykonywania „planów easi branży filcowej, zdobywając | misji racjonalizatorskiej wpłynęło 25 | 
nych, troszczyła się o. bytowe spra | wśród 35 zakładów pracy z terenu | wniosków. z których: większość Sł 
wy robotników, rozwinęła pomyśl- | całego kraju biorących udział we stała zatwierdzona i wprowadzona 
nie współzawodnictwo pracy i ra-| współzawodnictwie — III miejsce. 


wadzane przez radę zakładową 


Potężny rozwój śospodarczy Polski | 
Ludowej umożliwia młodzieży wsi ij 
|miast awans społeczny. W licznych 
Szkołach Przemysłu Węglowege ty- 
siące chłopców zdobyło zaszczytny ii 

vaf, | korzystny zawód. Zawód górnika jest 
stałe zebrania i odprawy, ptzepro | soraya ny E ty dy ec Lu: | 
Z | dowej otoczone są opieką ze strony | 
mężami zaufania dają doskonałe te | państwa. | 


zultaty w ich pracy. | W okresie 5 miesięcy pobytu w | 
s 


RTI i ER wha | szkole górniczej, rzygotowują się | 
Kika diri teni odbyły p, WYDA | Gożniowie do R Zdoby- | 
ry dę nowych ogniw związkowych. | wają wiedzę ogólną, poznają pracę w | 
Należy się spodziewać, że rów- | kopalni, f zapoznają się ze środowi: 
nież nowowybiana rada zakładowa | kiem górniczym. Nauka jest zupeł- 
Ta ay 2 „„. |mie bezpłatna. Prowadzą ją starzy. 

sprosta zadaniom. jakie postawiła | doświadczeni górnicy. Ponadto ucz- 
przed nią załoga. Że będzie ona na ;niowie korzystają z bezpłatnego zar 
dal mobilizować robotników do sy- | kwaterowania, wyżywienia, umundu- | 


| 


|| 
į 
| 
Í 
j 


stematycznego wykonywania pla- |rowania i starannej opieki lekarskiej. 
|nów miesi c n ah. á 00 a tvii Każdy uczeń otrzymuje co miesiąc | 
| PPRĘCANY EN; A 2: |okoio 60 zł na drobne wydatki. Po | 
idzie — do szybszego zbudowania 


| nauce i pracy chodzą do teatru i ki- 


cjonalizatorstwo. 
Do jednej z najlepiej pracujących 
komisji przy radzie zakładowej w 


Robotnikom, biorącym udział we 
|współzawodnictwie pracy wypłaco- 
[no ponad 10.000 złotych premii. 


Starania o oziminę wczesną wiosną 


Jedną z pierwszych czynności 
rolnika po stajaniu śniegów jest 
"staranne obejrzenie wszystkich 
pół zasianych ozimina i koniczy= 
nami, 

Na rolach piaszczystych, łatwo 
obsychających, prawie nigdy nie 
tworzy się na roli skorupa, ale za 
to bardzo często woda i wiatry 
ogołacaja korzonki zboża z ziemi. 
Takie oziminy należy zaraz mo- 
cno zwałować, abv wtłoczyć ko- 
rzonki w glebę. W przeciwnym 
wypadku powiędną i uschną. Bro 
nowania ozimin na. polach piasz- 
czystych nie stosuje sie. 


Po suchej jesieni czesto się zda 
rza, że żyto i koniczyny na lżej- 
szych gruntąch są nikłe i rzadkie. 
Wówczas należy je natychmiast 
zaraz z wiosny zasilić. Żyto zasila 
się saletrzakiem lub saletrą w ilo 
ści 50—100 kę na ha, zależnie od 
wyglądu roślin. Nawozy te trzeba 
rozsiewać w czasie suchego dnia, 
aby nie przylepiały sie do roślin. 
Bardzo dobrze działa również na 
słabe żyto gnojówka  rązcieńcza- 
na wodą: jedna trzecia gnojówki, 
dwie trzecie wody. Na słabe koni 
czyny działa doskonale" dawka 
100—150 kg superfosfatu wraz z 


sólą potasowa w ilości 50—100 kg Często bówiem na pozór bardzo | botników, 


na ha. Zasilenia tymi nawozami 
trzeba dokonać jak najwcześniej 
z wiosną. i 


Na rolach cięższych, glinia- 


stych, wolniej obsychających, na | 


leży přzede wszystkim odprowa- 
dzić stojącą jeszcze wode na po- 
wierzchńi roli lub w bruzdach. 
Na ziemiach zwięzłych tworzy się 
z zimy na roli zwykle skorupa. 
Często też róbi się tam, gdzie by 
ła gęsta ozimina. kożuch z obu- 
marłych liści i pleśni śniegowej. 


Takie oziminy (zwłaszcza psze- 
nice i koniczyny) należy silnie 
zbronować ostrą brona. Bronowa 
nie spulchnia rolę i pobudza rośli 
jny do krzewienia sie. Bronować 
należy w czas wilgotny, pochmu- 
rny, ale nigdy w czasie silnych 
wiatrów, zwłaszcza suchych, po- 
nieważ wiatry mogą wysuszyć 
korzonki roślin. 

Toteż po bronowaniu ozimin do 
‘brze użyć wału, aby korzonki 
roślin wcisnąć w ziemie. Brono- 
wanie należy połączyć z zasile- 
niem pola nawozami sztucznymi, 
o ile tego ozimina wymaga. 

Zdarza się, że oziminy na zwię 
złej roli w zimie pod śniegiem i 
wodą wyprzeją lub też wskutek 
mrozów. częściowo gina, Wówczas 
należy «parę: tygodni przeczekać i 
nie spieszyć się z ich zaoraniem. 


źle wyglądające óziminy, po bro- 
nowaniu i zasileniu nawozami 
szybko się poprawiają. 


w życie. Dzięki ofiarnej i wydatnej 
pracy referenta wynalazczości i 
| usprawnień, ruch racjonalizatorski 
przybiera na sile z każdym .miesią- 
cem. + Czołowym racjonalizatorem 
jest tow. Wincenty Krycht, który 
| złożył 4 wnioski. Wszystkie zosta- 
jły zatwierdzone i wprowadzone do 
| produkcji. 


ipracy ożywiła ostatnio swą działal 
ność. W końcu ubiegłego roku, dzię 


jki uzyskanym dodatkowo kredytom, | 


i refèrat BHP przeprowadzał zabez- 
| pieczenie maszyn. Na oddziale tkal 
|ni wybudowano nowe umywalnie 
|dla robotników, wykonano 25 szaf 
5-drzwiowych na ubrania, przezna 
czonych dla różnych działów pro- 
dukcyjnych. 


| 


„Robotnicy otrzymali 
ochronne oraz wydano mydło i ręcz 
niki do użytku załogi. 


Końisja socjalna działająca przy |w której głos zabrało wielu 


Komisja bezpieczeństwa i higieny | 


| świetlicy 


w naszym kraju socjalizmu. 


|na, uprawiają sporty i sry, odwiedza- 


PZPR-owcy z Mazowieckich ZPW 


zapoznają się z uchwałami VI Plenum KC 


Kilka dni temu odbyło się w 
Mazowieckich  Zakła- 
dów Przemysłu Wełnianego ze- 
branie podstawowej organizacji 
partyjnej, mające na celu zapoz- 
nanje wszystkich członków pa- 
rtii z uchwałami VI Plenum KC 
PZPR. Obszerny referat o zada- 
niach partii w mobilizowaniu jak 
najszerszych mas we froncie na- 
rodowym w walce o pokój i Plan 
6-letni, jak również ocenę sytu- 
acji międzynarodowej, dał przed- 
stawiciel Komitetu Miejskiego 


ubrania | PZPR, tow. Twardowski. 


Po wygłoszonym referacie wy- 
wiązała się ożywiona dyskusja. 
to- 


radzie zakładowej w TFFT w ostat | warzyszy. 


nim okresie może się wykazać osiąg 


Tow. Cieśliczko  zanalizował 


|ło, o małej współpracy grup par- 
| tyjnych ze związkowymi. 

| W podsumowaniu dyskusji tow. 
| Twardowski stwierdzając, że to» 
|warzysze zapoznali się dokładnie 
|z uchwałami VI Plenum wyra- 
jził pewność. że przy wspólnym 
| wysiłku wygramy walke o pokój 
i wykonanie Planu 6-letniego. 

Na zakończenie zebrania uchwa 
lono rezolucję, w której między 
innymi czytamy: 

„My, członkowie PZPR zatrud 
nieni w MZPW po zapoznaniu się 
z referatem i uchwałami VI Ple- 
jnum, piętnujemy dążenia impe- 
rialistów amerykańskich. przygo- 
towujących się do rozpętania no- 
wej wojny, Włączając się w ogól 

nonarodowy ruch obrońców po- 
|koju, postanawiamy wzmóc nasze 
jwysiłki w wykonaniu naszej co- 


nięciami. Wyremontowano, wyposa wkład pracy dyrekcji zakładów | dziennej pracy zawodowej, która 


żono i oddano do użytku nową 
świetlicę dziecięcą. Uruchomiono 
dobrze urządzone przedszkole 


80 dzieci, zorganizowano półkoło- | 


|nie, z których skorzystało około 
|200 dzieci. Oddano do użytku ogró 
dek jordanowski, w którym dzieci 
przedszkola miło spędzają czas. 


Rada żakładowa w TFFT trosz | organizacja partyjna, które 


I 
I 
Í 


i 
l 


w terminowe wykonanie planu 
oraz stwierdził, że były blędy i 


zauważono i naprawiono. Pociąg 
nęło to za sobą niewykonanie 
planu produkcyjnego w przędzal 
ni. Niemałą winę ponoszą tu rów 
nież grupy partyjne i oddziałowa 


|czy się o doszkalanie zawodowe ro;potrafiły dostatecznie dopilnować 


którzy nie 
jnorm. Dotąd przeszkolono na kur- 
|sach 50 robotników. Prócz 


wykonują |} zmobilizować całej . załogi do 
wykonania planu. 
tego Tow. Gawarzyński mówił 


nie | 


o |Chorążym Pokoju. 


| przyczyni się do szybszego wyko 
|] . z . 
jnania zadań Planu 6-letniego. 


dla | niedociągnięcia, które zbyt późno | Jako członkowie partii stać bę 


{dziemy w pierwszym szeregu wal 
|ezących o utrzymanie pokoju. 
Stale będziemy podnosić swą 
świadomość ideologiczną, która 
jest tak niezbędna dla członka 
partii w walce o-pokój, w zwal- 
|czaniu wroga klasowego i w wal 
ce o wykonanie Planu 6-letniego. 

Zwyciężymy, gdyż z nami jest 
potężny Związek Radziecki z 


przeszkolono 53 mężów zaufania, a| szkoleniu partyjnym, które kula | Stalinem na czele”, 


towarzyszem | 


| 


| Szkoły przemysłu węglowego 


czekają na młodzież 


s REPO i PEPER 
ją świetlicę, gdzie czytają książki i 
gazety, 3 

Opieka nad uczniami nie kończy 
się z chwilą ukończenia przez nich 
szkoły, Rozpoczynając samodzielną 
pracę, uczniowie. którzy ukończył 
naukę w SPP, otrzymują na własność 
ubranie, obuwie i bieliznę. W pierw- 
szym roku pracy zawodowej młodzi 
robotnicy mają zapewnione za zwro- 
tem kosztów: mieszkanie, wyżywie- 
nie, odzież roboczą, ponadto otrzy- 


"mują w zakładzie pracy nowe ubra- 


nie sukienne i płaszcz, za które część 
nałeżności spłacają ze swych mie- 
sięcznych poborów, 

Uczniowie. którzy pobierają naukę 
w SPP w zakresie górnictwa są cał- 
kawicie przygotowani do zawodu. 

Warunki przyjęcia do Szkół Przy- 
sposobienia Przemysłu Węglowego są 
następujące: ukończone a nie prze- 
kroczone 20 lat życia, umiejętność 
czytania i pisania, dobry stan zdro- 
wia z pełną przydatnością do pracy 
w przemyśle węglowym. 

Kandydaci powinni składać w Ko- 

mendzie Miejskiej P. O. „SP“ nastę- 
pujące dokumenty:  uwierzytelniony 
Gdpis lub oryginał metryki urodzenia, 
uwierzytelniony odpis lub oryginał 
pstatniego świadectwa szkolnego, ży- 
ciorys, wypełnione i podpisane wła- 
snoręcznie zobowiązanie, które win- 
no* być zaopatrzone podpisem jedne- 
go z rodziców lub opiekuna prawne2- 
go, orzeczenie lekarskie, wydane 
przez Ośrodek Zdrowia. 
Druki zobowiązań i orzeczeń lekar 
skich wydaje Komenda Miejska P. O. 
„SP“ w Tomaszowie Maz., ul. Aleje 
Wojska Polskiego nr 39, gdzie można 
otrzymać również wszelkie informa- 
cje. (b) 


Program na czwartek 22 marca 1951, 


11.50 „Głos mają kobiety”. 11.37 
Sygnał. 12.04 Dziennik. 12.15 Przerwa, 
13.25 „Program dnia. 13.30 Muzyka. 
13.50 Utwory fortepianowe. 14.15 
Aud. literacka. 14,30 Muzyka. 15.10 
Pieśni Schuberta, 15.30 Aud. dla świe 
tlie dziecięcych. 15.50 (Ł] Zagadka 
muzyczna, 16,00 (Ł) Aud. TPPR. 16.15 
(Ł) Muzyka. 16.30 (Ł) Aud. dla mło- 
dzieży. 16.50 (Ł) Aktualności łódzkie. 
17,00 Wiadomości popołudniowe. 
17.05 „Odpowiedzi fali 49". 17.15 Mu- 
zyka kameralna, 17.45 Poradnik języ- 
kowy. 18.00 (Ł) „Od naszych kore- 
spondentów”, 18.10 (Ł) Muzyka. 18,45 
(Ł) Pog. pt. „Czy odznaka SPO jest 
popularna w LZS-ach”, 19.000 Aud. 
literacka, 19.20 Muzyka ludowa, 19.40 
Lekcja języka rosyjskiego. 20.00 
Dziennik. 20.30 Koncert symfoniczny, 
21,35 Muzyka i aktualności. 22.00 
Słuchowisko poetyckie. 22.20 Koncert 
Chóru Polskiego Radia. 23.00 Ostat- 


nie wiadomości. 
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| Komitet Rodzicielski Szkoły Nr 10 


troszczy się o młodzież 
Komitet Rodzicielski Szkoły Pod | zorganizował punkty kolonijne. W 
stawowej Nr 10 w Pabianicach w | Rogoźnie wyremontowano budynek, 


KRYSTYNA ICIEK jest jedną e 
przodujących robotnic Fabryki Ža- 
rówek L-2 w Pabianicach. Pracuje 


ona przy osadzaniu nóżek do 

żarówek. W ubiegłym miesiącu ob. 

lciek osiągnęła około 140 proe. 
normy produkcyjnej 


KRONIKA PABIANIC 
Zatoga młyna „Spójnia” 


staje do współzawodnictwa o tytuł najlepszego zespołu 


W ubiegłym miesiącu pracow nicy młyna „WARSZAWIANKA“ 


w Piotrkowie rzucili wezwanie 
lepszego zespołu  młynarskiego 


„do współzawodnictwa o tytuł naj 
w wcejewództwie łódzkim i zgła 


szania nowych form współzawodnictwa. Na węzwanie pierwsi od 


Regulamin współzawodnictwa 
dla młynów, obowiązujący dotych 
czas, nie wyczerpuje, jak to wy 
kazała praktyka, możliwości pro- 
dukcyjnych, świadomych i bojo- 
wych robotników. Sztywny w swo 
im założeniu był i jest przedtnio- 
tem ostrej krytyki pracowników 
młyna. Szukali oni nowych form 
pracy, które pobudziłyby załogę 
do stałego podnoszenia wyników 
produkcji. 

Wzorem włókniarzy, hutników 
i górników, pracownicy młyna 
„Warszawianka“ w Piotrkowie 
wezwali do współzawodnictwa 


powiedzieli pracownicy młyna 


Wiosna w pakianickich sklepach 


Grzejące przed kilku dniami nie 
na żarty słońce sprawiło. że na uli- 
cach i w alejach pabianickiego par- 
ku pojawia się coraz więcej dziecin- 
nych wózków i biegających dzieci w 
kolorowych, jasnych czapeczkach — 
nieomylny znak, że wiosna jest tuż 
u progu. 

Niezadługo zrzucimy ciężkie zi- 
mowe ubrania. PSS „Społem* w Pa- 
bianicach pomyślała już o tym, aby 
umożliwić mieszkańcom nabycie let- 
niej garderoby. W sklepach z kon- 
fekcją pojawiły się w dużym wybo- 
rze letnie jasne płaszcze dam- 
skie, męskie j dziecinne, garnitury 
męskie, damskie sukienki, bluzki let 
nie, piżamki wszelkiego rodzaju i ko 
Joru, kanadyjki welwetowe i drelicho 
wś. Estetyczny, prosty i elegancki 
krój, bogate desenie materiałów oraz 
duży wybór gatunków, zaspókóją 
każdego, kto pragnie odświeżyć swó 
ją garderobę. Na dni deszczowe przy 


gotowano większą ilość nieprzema- | 


kalnych młaszczy i peleryn, 3 


] Wystawy sklepów z obuwiem na- 

brały również wiosennego wyglądu. 
Praktyczne a jednocześnie eleganc- 
kie pantofle damskie — przewiewne 
i lekkie, znajdą z- pewnością wiele 
nabywczyń. Duży wybór obuwia mę- 
skiego i dziecięcego, krajowego i im 
portowanego, niewysokie ceny, po 
ostatniej obniżce cen skóry i obu- 
wia, udostępnią ich nabycie każdemu 
człowiekowi pracy. 


Na cześć bohatera 
Komuny Paryskiej 
| 


Na sesji Miejskiej Rady Na 
rodowej przemianowano z 
okazji 80 rocznicy Komuny 
Paryskiej ul. Polną w Pabia- 
nicąch na ulicę imienia boha 
tera Komuny Paryskiej — 
gen. Jarosława Dąbrowskiego: 


RZA Z ROWE PE W W R ZKZ r ROR DODA ŻA. 


'„SPÓJNIA* w Pabianicach. 


i do zgłaszania nowych form 


współzawodnictwa. 


czenie zebrania, czytamy między 
innymi: — „Z radością witamy 
inicjatywę towarzyszy pracy mły 
na  „Warszawianka', jako naj- 
godniejszą odpowiedź świadomych 
robotników podżegaczom wojen- 


wszystkie młyny w województwie | nym na ich próby wywołania no 
łódzkim o przedterminowe wyko „wej pożogi światowej. My, pra- 
nanie zobowiązań produkcyjnych cownicy młyna PZZ, „Spójnia“ so 


lidąrnie stajemy z Wami i z ca- 
łym narodem, złączeni w imię bra 


Na ogólnym żebraniu pracow- |terstwa i przyjaźni do walki o 


nicy młyna „Spójnia“ w Pabia- 


nicach postanowili podjąć szereg j nu 6-letniego i pokój. 


przedterminowe wykonanie Pla- 
Naszym 


zobowiązań indywidualnych z za | wkładem są podjęte przez nas zo 


kresu swojej pracy, które pozwo 
lą im wykonać podjęte zobowią 
zania oszczędnościowe i produk - 
cyjne, a nawet je przekroczyć. 

Duża ilość podejmujących zo- 
bowiązania świadczy o tym, że 
| cała załoga docenia i rozumie zna 
czenie podniesienia wydajności 
i pracy, zmniejszenia kosztów pro 
jdukcji i włącza się czynnie do 
walki o wykonanie zadań pro- 
dukcyjnych, jakie stawia przed 
nia Plan 6-letni. 

Nadmłynarz, Franciszek Wiech, 
zobowiązał się na przykład do 
pełniejszego wykorzystywania su 
rowca i zachowania produktów 
głównych w typie, nieprzekracza 


poszczególnych gatunków mąki. 
Odsiewacz, Mielczarek podjął się 
wykonywać prace również robot- 
nika porządkowego, który w ten 
sposób może być zatrudniony w 
innym dziale, co da również po 
ważne oszczędności. Mechanik 
siłowni, Antoni Mielczarek, poczy 
ni dalsze oszczędności zużycia ma 
teriałów pędnych, Leon Rabiega 
zobowiązał się do szybszego usu- 
wania drobnych awarii. Zobo- 
wiązania, mające na celu skróce- 
nie czasu produkcji i oszczędnoś- 
ci, podejmowali również pozostali 
pracownicy. 

_ W rez»lucji, podjętej na zakoń- 


nia górnej granicy popiołów dla | 


bowiązania, których realizacja da 
około 100 tys. złotych oszczędno- 


ści*, (bor.) 


Młodzież wstępuje 


do brygad SP 


Młodzież z pow. łaskiego masowo 
wstępując w szeregi brygad SP da- 
je dowód, jak drogie są jej cele i za- 
dania, stojące na drodze budowy 
podstaw socjalizmu w Polsce. Zwra- 
ca przede wszystkim uwagę atmosfe 
ra, jaka panuje w Komendzie Powia 
towej SP. Wesoła, radosna bo 
młodzi ludzie, często niewykwalifi- 
kowani dotychczas pracownicy, po 


| praktyce w brygadach nabędą kwali- 


t 


fikacji, znajdą zawód, jako mura- 


|rze, tokarze, stolarze, elektrotechni- 


cy, szoferzy, blacharze itd, W bryga- 
dach organizowane będą kompanie 
zawodowe o jednym kierunku zawo- 
dowym, co da możność 
pełnych kwalifikacji i świadectwa ża 
wodowego. i 

Junacy, wstępujący do brygad o- 
trzyriują umundurowanie, wyżywie- 
nie, zakwaterowanie i wynagrodze- 
nie, a. praca zawodowa i nauka za- 
pewni im lepszą i jaśniejszą przy- 
szłość. 

Komenda Powiatowa PO „Służba 
Polsce'* w Pabianicach, przy ui. Ar- 
mii Czerwonej Nr 25, przyjmuje za- 
pisy od godz. 8. do 13, roczników 
1982, 1933 i 1934. Termin zapisów 
upływa w dniu 10 kwietnia br. 


{nież warunki domowe 


uzyskania | 


wychowaniu młodzieży w duchu na 
szej rzeczywistości prowadzi aktyw 
ną pracę. 


cza się tylko do odbywania zebrań. 
Członkowie jego są obecni na lek- 
cjach w szkole, na zebraniach rady 
pedagogicznej, pomagają w pracy 
patronatów klasowych, czuwają- 
cych nad podniesieniem wyników 
nauczania w poszczególnych kla- 
sach. 

Członkowię Komitetu badają rów 
i materialne 
dziecka. W wyniku tego zaintereso 
|wania dzieciom posiadającym złe 
| warunki domowe umożliwiono odra 
| bianie lekcji poza domem. 
| Uczniowie opuszczający samowol 
nie lekcje nie należeli dawniej do 
|wyjątków. Obecnie dzięki interwen 
cji członków Komitetu,. którzy wska 
zali uczniom na zło ich postępowa- 
nia, dawniej opieszali w nauce, pod 
|ciągają się i dorównują innym. Ko 
|mitet Rodzicielski zorganizował rów 
|nież wspólnie z Referatem Opieki 
| Społecznej przy MRN pomoce dla 
| niezamożnych dżieci i 11 dzieci 
| otrzymało po 180 złotych na zakup 
lodzieży, obuwia itp. 

W trosce o zdrowie młodzieżv, 
| Komitet Rodzicielski już w styczniu 


Śladem naszych artykułów 


Zaległe opłaty za przedszkole 
zostały uregulowane 


W swoim czasie na łamach na- 
iszej gazety ukazał się artykuł pt. 
| „Llsunąć trudności w pracy 7 przed 
szkoła TPD", w którym między in- 
nymi podaliśmy, że Spółdzielnia Pra 
cy Inwalidów „Przyszłość: zalega 
w opłatach na potrzeby przedszkola 
TPD w Pabianicach. 

W odpowiedzi na tę notatkę 
Spółdzielnia Inwalidów „Przyszłość ” 
wyjaśnia, że istotnie zalegała w opła 
tach za przedszkole. Zaległości te 
były spowodowane — chwilowymi 
trudnościami finansowymi, które zo 
stały już usunięte i należna suma 


zł. 208.80 przelana została na rzecz 
przedszkola, 


| 


|pełnym zrozumieniu swych zadań w | gdzie w okresie wakacji dzieci znaj 


dą wypoczynek i nabiorą sił do dal 
szej nauki. 
Wszystko to jest dowodem, że 


Komitet Rodzicielski nie ograni- | obecnie pracujący Komitet Rodziciel 


ski pojmuje właściwie swoje  obo- 
wiązki i współdziałając ze szkołą 
może osiągnąć szlachetny cel, któ- 
ry sobie wytknął, a którym jest 
dobro naszej młodzieży. 


Czytelnicy piszą 


Usunąć walący się płot 


Przy ulicy Łakowej Nr. 18, po 
sesja ogrodzona jest płotem wy- 
sokości około 2,50 metra. Od dłuż 
szego czasu przegniłe słupy gro- 


żą zawaleniem i jak dotychczas, 


nikt nie zainteresował się tym, 
aby go usunąć. 7iczni przechod- 
nie omijają płot z daleka, ale ba 
wią się tam często dzieci, którym 
w każdej chwili w wypadku ru- 
mięcia płotu grozi kalectwo. 

Odpowiednie władze winny za- 
interesować się tym jak najszyb- 
ciej i nakazać rozbiórkę płotu 
grożącego w każdej chwili zawa- 
leniem się. 

M. Pociejewski 


Dyrekcji PKP pod uwagę 


Na terenie dworca kolejowego w 
Pabianicach zwykle na pociagi ocze 
kuje dużo młodzieży, która dojeżdża 
do szkół pabianickich. Nieraz mło 
dzież ta oczekuję 2—3 godziny na 
pociąg. Na dworcu nie ma odpo- 
wiedniego miejsca, gdzie młodzież 
mogłaby usiąść przy stole i zużyć 
czas czekania na odrabianie lekcji. 
W poczekalni stoją zaledwie dwa 


stoły, które stale są zajęte przez 
starszych ludzi, 
Natomiast młodzież  pragnęłaby 


w czasie oczekiwania na pociąg nie 
tracić czasu zbędnie, a wykorzystać 
go we właściwy sposób. 

Myślę, że dyrekcja PKP mogłaby 
znaleźć jakieś pomieszczenie na 
wietlicę dla młodzieży. , 


lerzu Adamczewski. 


Z a an 


A 


Co pisała prasa łódzka w dniu 22 marca 1931 r. 


STANĘŁO BUDOWNICTWO |mówień — pracował jako pomy- 

— WZROSŁO BEZROBOCIE wacz w podrzędnej restauracji no- 

Z polecenia władz wstrzymana wojorskiej, 
została na terenie całego kraju ak- 
cja budowlana Kas Chorych. Na- 
wet budowie już rozpoczęte — nie 
zostaną wykończone — z powodu 
ogólnego kryzysu. Jak obliczają ga- 
zety, zarządzenie to przysporzy 
państwu nowe tysiące bezrobotnych 
pracowników budowlanych. 


PIENIĄDZE WYDARTE 
PRACOWNIKOM UMYSŁOWYM — 
WĘDRUJĄ DO KAS 

FABRYKANTÓW ŁÓDZKICH 

Organizacja fabrykantów i kup- 
ców łódzkich — Izba .Przemysłowo- 
Handlowa w Łodzi — otrzymała od 
Zakładu Ubezpieczenia Pracowni- 
ków Umysłowych pożyczkę w wy- 
sokości 300.000 złotych. 

Za pieniądze te — zebrane ze skła 
dek ubezpieczeniowych  łódzkićgo 


ŚMIERĆ Z NĘDZY 

NA OBCZYŹNIE 
Gazety podają, że znany łódzki 
artysta - malarz — Michał Kinrus, 
który wyemigrował do Ameryki w 


poszukiwaniu zarobków — popeł-| świata pracy — panowie fabrykan- 
mił samobójstwo. Kinrus, — który | ci budują gmach Izby Przemysło- 


ostatnio nie otrzymywał żadnych za | wo - Handlowej. 


NB Szerzej rozwijać ws 


Nr 30 


półzawodnictwo 


w popularyzowaniu pomysłów racjonalizatorskich 


Zainicjowane przez ZPB im. Ar* 
mii Ludowej współzawodnictwo o ty- 
tuł przodującego zakładu w przemy* 
śle włókienniczym, w pełni uwzględ- 
nia również tak ważny odcinek, ja- 
kim jest racjonalizatorstwo, stwarza- 
jąc zarazem nową formę współzawod- 
nictwa — współzawodnictwa w po- 
pularyzacji pomysłów nowatorskich i 
racjonalizatorskich. 


* * 

Ruch racjonalizatorski w przemyśle 
bawełnianym może się poszczycić po 
ważnymi osiągnięciami i stałym wzro 
stem ilości zgłaszanych wniosków. 
I tak, kiedy w roku 1948 było ich za- 
ledwie 54, to w roku 1950 już 720, a 
suma uzyskanych przez to oszczędno 
ści wzrosła z 1.800.000 zł (r. 1948) do 
19.500.000 zł (1950 r.). 

Jednak  pobieżna nawet analiza 
działalności racjonalizatorów w po- 
szczególnych zakładach przemysłu 
bawełnianego wykazuje, że na tere- 
nie niektórych z nich zainteresowa- 
nie się pracą racjonalizatorów ze stro 
ny administracji i organizacji związ- 


Pływacy łódzcy zasłużyli na pochwałę 


Sukces pływaków łódzkich w zimo 
wych mistrzostwach Polski, rozegra- 
nych na basenie Akademii Wychowa- 
nia Fizycznego w Warszawie, nie za- 
skoczył nas zbytnio. Usilna, wytrwa- 
ła praca trenera Majchrzaka w ciągu 
kilku lat zaniedbany przedtem sport 
pływacki w Łodzi wydźwignęła na 
tak wysoki poziom, Że obecnie suk- 
cesy naszych pływaków już nas nie 
dziwią, ale jednak wciąż mile śłasz- | 


czą naszą ambicję sportową. 
[A U 


— Mistrzostwa — oświadczył tre- 
ner Majchrzak — były imprezą wy- 
jątkowo udaną. W ciągu 3 dni basen 
na Bielanach był przepełniony pu- 
blicznością. Program zawodów prze- 
prowadzono z dokładnością niemal 
co do minuty, 


Oczywiście, z wyników pływaków 
łódzkich nasz rozmówca jest bardzo 
zadowolony, ale jeszcze bardziej jest 
dumny z tego, że postawą swą, swym 
zachowaniem i subordynacją łodzia- 
nie wyróżnili się od pozostałych, na 
co zwrócono powszechną. uwagę. 


Gdzie można spotkać trenera Maj- 
chrzaka? Oczywiście w miejscu jego 
pracy, Na basenie „Ogniska”, Dzień 
w dzień „urzęduje' on tutaj od rana 
do wieczora. Szkoli narybek, trenuje 
' paszą kadrę reprezentacyjną, wyszu- 
kuje talenty.. Skromny, ujmujący w 
obejściu, zjednał sobie wielką sympa- 
tię nie tylko u zawodników, ale i u 
swych przełożonych, Z natury mało- 
mówny, ale o swoich pupilkach i pu- 
pilach mógłby mówić godzinami, to- 
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— Wyniki łodzian uważam za bar- 
dzo dobre — mówi trener Majchrzak. 
— Na szczególną uwagę zasługuje 
wynik  Ciemniewskiej w sztafecie 
4x 100 m st, dowolnym — 1:21,8 i na 
200 m st. grzbietowym — 3:19,9. Bar- 
dzo dobrze wypadł również Boniecki, 
którego czas na 200 m st, grzb. — 
2:38,9 można uważać już za europej- 
ski (dawny rekord Bonieckiego wy- 
nosił 2:41), Na 100 m st. grzb. Bo- 
niecki jest również najlepszy obecnie 
w kraju, . 


nież Dobrowolski, który zdobył trzy 
tytuły mistrzowskie na 100 i 200: m 
st, kl. i 200 m st. motylkowym. Miłą 
niespodziankę sprawiła nam również 
Kowalska wyśrywając biegi na 200 
i 400 m. st. dow, W biegu na 200 m 
Kowalska zwyciężyła dotychczasową 
mistrzynię Polski i rekordzistkę Dzi- 
kównę, 


W niedzielę 
„Wiosenny Bieg 


na Przełaj" 


Sekcja lekkoatletyczna WKKF or- 
ganizuje 25 marca o godzinie 13.30 
„Wiosenny Bieg na Przełaj” oraz za- 
wody lekkoatletyczne na boisku 
„Włókniarza” przy Alei Unii. 

Kierownikiem zawodów będzie ob. 
Starosta, kierownikiem biegów 
Kawał, kierownikiem skoków — En- 
glebrecht. j 


— Jaworski może się poszczycić 
zwycięstwem w biegu na 400 m w 
czasie 5:11,5 i zwycięstwem nad Jerą, 
który wraz z Kowalską po raz ostat- 
ni już startował w-barwach Łodzi, 
gdyż przenosi się do „Kolejarza” war 
szawskiego, 

Start ulubienicy Łodzi, 


Proniewi- 


Czy rozpocząłeś już zaprawę 


— Bardzo dzielnie spisał się rów- | 


też szybko zeszedł nam czas na po- |czówny, nie wypadł na mistrzostwach 
gawędce o minionych mistrzostwach, | tak, 


jakby się może wielu spodzie- 
wało, Ale, jak się dowiadujemy, Pro- 
niewiczówna jest przeciążona obecnie 


studiami į nie może na razie prowa- 


dzić regularnych treningów, co odbi- 
ja się na jej formie. 


— Utrata Kowalskiej i Jery — mó- 
wi trener Majchrzak — niewątpliwie 
osłabi naszą kadrę, ale nie na długo. 
Średnia klasa naszych pływaków ro* 
bi szybko duże postępy i niewątpli- 
wie wypełni wkrótce powstałe luki. 


Do najbardziej obiecujących mło- 
dych pływaczek i pływaków łódzkich 
trener Majchrzak zalicza: Kamińską, 
Wyszogrodzką, siostry Cierpikowskie, 
młodszą Malinowską, Szperlinga, Zie- 
lińskiego, Gorzkowskiego, Skupień- 
skiego i Placka, Na zakończenie na- 
szej rozmowy dowiadujemy się o jesz 
cze jednej miłej niespodziance, Bo- 
niecki i Dobrowolski nie tylko po- 


prawiają swe wyniki sportowe, ale 
również poprawiają swe stopnie w 
szkole, Tak oświadczył trenerowi 


Majchrzakowi ich wychowawca... 


(Kr.) 


kowych jest niedostateczne, że refe- 
renci usprawnień zamknęli się w swo 
ich pokojach i stracili kontakt z za- 
łogą. Należą do nich między innymi: 
ZPB w Głuszycy, w Mirsku, w Ku- 
dowie, Zelowie i w Bełchatowie, 
gdzie kluby racjonalizatorów nie po- 
siadają  podręcznych bibliotek, a 
członkowie klubów skarżą się na 
brak środków materialnych na cele 
racjonalizatorstwa, podczas gdy w. dy 
spozycji kierownictwa pozostaje prze 
cież fundusz obrotowy, z którego mo 
gą czerpać potrzebne na to sumy. 
bowiązkiem Wydziału Postępu 
Technicznego w- Centralnym  Zarzą- 
dzie Przemysłu Bawełnianego, orga- 
nizacji partyjnych i związkowych w 
tych zakładach ' jest jak najszybsze 
przełamanie tych trudności i stwo- 
rzenie "racjonalizatorom i nowatorom 
produkcji odpowiednich warunków. 
do pracy. Konieczne jest również, 
aby Centralny Zarząd zamieszczał w 
periodycznie wydawanych  biulety- 
nach opisy wszystkich nadających się 
do rozpowszechnienia pomysłów ra- 
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Imprezy sportowe 
w Tygodniu ŚFMD 


Z okazji Światowego Tygodnia Mło 
dzieży odbędzie się w Łodzi szereg 
imprez sportowych. i 

Dzisiaj w sali MDK, o godz. 18 i 
w sali przy ul. Pogonowskiego 82 
oraz w sali „Spójni” (Helenów) odbę- 
dą się spotkania w piłce ręcznej (siat 
kówka i koszykówka) pomiędzy ze- 
społami szkół łódzkich. 


W ‘salach przy ul. Wierzbowej. 40 
odbędą się o godzinie 17,30. rozgryw- 
ki w tenisie stołowym na szczeblu 
wojewódzkim pomiędzy kołami spor- 
towymi związków zawodowych «z u- 
działem czołowych zawodników Ło- 
dzi, Rozgrywki potrwają do. 24 bm, - 


Jutro w salach „Ogniwa”, „Spójni* 
i MDK — turniej w piłce siatkowej. 
Grać będą tym razem drużyny zrzę- 
szeń sportowych. Turniej urozmaico- 
ny zostanie pokazowymi meczami w 
koszykówce męskiej pomiędzy: 6 dri- 
żynami, składającymi się. z- najlep- 
szych zawodników okręgu łódzkiego. 


cjonalizatorskich, powstałych w prze 
myśle bawełnianym, jak również w 
innych branżach przemysłu włókien- 
niczego, a dających się przenieść i za 
stosować w zakładach przemysłu ba- 
wełnianego. 

W zakresie działalności CZPB leży 
również powiązanie wysiłków racjo- 
nalizatorskich z aktualną sytuacją 
produkcyjną i wskazywanie odcin- 
ków najbardziej zagrożonych niewy- 
konaniem planu (wąskich gardeł), 
gdzie każdy nowy pomysł może zmie 
nić sytuację w wykonywaniu planu 
produkcyjnego, 4 j 

Jakie obecnie zadania stoją przed 
racjonalizatorami i nowatorami pro- 
dukcji, na co w pracy swej, na jakie 
zagadnienia powinni przede wszyst- 
kim zwrócić uwagę? A więc na 
zmniejszenie ilości skrętów przędzy 
przy podwyższeniu lub utrzymaniu 
jakości, skrócenie ilości obciągów na 
przędzalniach przez zwiększenie sko- 
ku nawijania, podniesienie jakości 
przez zlikwidowanie pęków i spada- 
nia obrączek, w drukarniach — zna- 
lezienie właściwego systemu regulo- 
wania, nastawienia noża zbieracza na 
wałkach drukarskich, i 

Przykładem i wzorem powinny na 
być sukcesy racjonalizatorów radziec 
kich, którzy mogą się poszczycić roz 
pracowaniem i wprowadzeniem. ta- 
kich pomysłów, jak — druk bez pod- 
kładek, bielniki ciągłe, bielenie skró- 
cone, farbowanie ciągłe ' (siarkowe), 
apretury niemnące, piazznó z Sa nie 
zbiegające się, aparatury do kontrolo 


wania stężeń roztworów temperatur | myślne wykonanie zadań 


i ciśnień, automatyzacją krochmale- 
nia, automatyzacja podawania osnów, 
automatyzacja krosien gładkich itd. 


Na_ półce z książkami 


Współzawodnictwo w. popularyza” 
cji pomysłów racjonalizatorskich, zai- 
nicjowane przez ZPB im. Armii Lu- 
dowej w ramach współzawodnictwa 
międzyzakładowego o tytuł przodują- 
cego zakładu w przemyśle włókien- i 
niczym, wymaga przygotowania i roz 
pracowania zupełnie na naszym tere- 
nie nieznanych pomysłów oraz dosto 
sowania ich -do specyfiki branży ba- 
wełnianej i warunków technicznych 
naszych zakładów. i 

I tutaj poważne obowiązki spadają 
na wyższy personel techniczny zakła 
dów, a w szczególności na CZPB, 
Przed kierownictwem technicznym sta- 
je obowiązek nawiązania kontaktów. 
z odpowiednimi instytucjami naukowy 
mi i zawodowymi celem zebrania ma- ` 
teriałów i przekazania ich w dostęp- . 
nej formie personelowi technicznemu 
i klubom racjonalizatorów. 

Otoczony odpowiednią opieką ze 
strony administracji technicznej, or- 
ganizacji partyjnych i rad. zakłado- 
wych ruch  racjonalizatorski musi 
przełamać ciągle jeszcze spotykane 
wśród znacznej części personelu tech 
nicznego i to na wszystkich szcze- 
blach objawy konserwatyzmu i ruty= 
niarstwa, 

Szeroki rozwój ruchu racjonaliza-/ 
torskiego, jako jednego z elementów 
nowej techniki, jako jednej z dróg po 
prawy wskaźników techno-ekonomicz 
nych, któremu to zagadnieniu tyle u- 
wagi poświęcono na VI Plenum KC 
PZPR, to sprawa szczególnie ważna, 
warunkująca w poważnej mierze po- 
planu roku 
1951 i lat następnych, 

J. CYRAŃSKI 


Kierownik Działu Wykończalni CZPB 


„lowarzyszka Anna“ 


Akcja powieści Antoniny Koptia- 
jewej „Towarzyszka Anna* *) roz- 
grywa się w 1938 roku wśród suro 
wej syberyjskiej tajgi nad rzeką 
Ałdan. Tysiące kilometrów dzielą 
bohaterów * powieści 'od stolicy ich 
wielkiej ojczyzny. W odległym kra 
ju toczą oni nieugięty bój z przyro 
dą: wydzierają ziemi jej skarby, 
ujarzmiają rzeki, każą opornej gle- 
bie rodzić warzywa i kwiaty. 


Towarzyszka Anna Ławrentiewa 
jest dyrektorem jednego z zespo- 
łów słynnych syberyjskich kopalń 
złota. Jej współpracownicy nie zna 
ja tej przysłowiowej „gorączki zło 
ta“, jaka opanowywała kiedyś po: 
szukiwaczy na Alasce lub w Klon- 
dyke, nie ma tu tej niepohamowa- 
nej i nie liczącej się z niczym chci 
wości, znaczącej zbrodnią każde no 
we odkrycie złotodajnych terenów. 

Wysiłki wszystkich bohaterów 
Koptiajewej — ihżynierów. geolo- 
wów, poszukiwaczy i górników — 
zmierzają do zwiększenia wydoby 
cia tego cennego kruszeu. Zrozu- 
mienie potrzeb gospodarczych kra- 
„ju oraz zdrowa ambicja pracowni- 
ków kopalni rodzą śmiałe plany 
produkcyjne, wokół których toczy 
się wątek powieści. Ale zagadnie- 
nia produkcyjne nie przesłaniają 
autorce tzw. życia „osobistego“ jej 
bohaterów. Praca zawodowa i spra 
wy osobiste poszczególnych posta- 
ci łączą się w powieści w jedną ca- 


ka stawią przed czytelnikami, jest 
sprawa rodziny. „Rodzina to spra- 
wa społeczna“ — mówi na kart- 
kach książki sekretarz komitetu par 
tyjnego, Uwarow. Koptiajewa nie 
przemileza trudności rodzinnego ży 
cia; jej bohaterowie ulegają poku- 
som i błądzą. Ale wspólność celów 
i dążeń, miłość, oparta na wzajem 
nym szacunku j zaufaniu, pozwa- 
lają im wychodzić zwycięsko z 
wszelkich prób. 


Zarówno w trudnościach pracy 
zawodowej, jak i w konfliktach 0- 
sobistych, bohaterom  Koptiajewej 
przychodzi z pomocą kolektyw. U- 
warow stracił żonę w katastrofie, 
spowodowanej przez sabotażystów; 
lekarka Walentyna Sajenko zawio 
dła sig boleśnie na niegodnym jej 
mężu; Anna cierpi z powodu chwi- 
lowęgo oddalenia się od niej uko- 
chanego mężczyzny; wszyscy ci lu- 
dzi byliby samotni, wszystkim gro- 
ziłoby załamanie się, gdyby kolek 
tyw ich nie wsparł i nie pomógł. 
Nowy, socjalistyczny stosunek do 
pracy, poczucie nierozerwalnej 
wspólnoty ludzi radzieckich, głębo- 
ka uczciwość charakterów, zaharto 
wanych w szkole Zwycięskiej Re- 
wolucji — stanowia niewyczerpane 
źródła siły bohaterów Koptiajewej. . 

BOLESŁAW KARPIŃSKI 


*) Antonina Koptiajewa: „Towa 
rzyszką Anna“ — przełożyła z ję- 
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„Robotnicy mający pracę — czytał uważnie fabrykant — zor- 
gamizowali dla swych towarzyszy bezrobotnych pomoc pomiędzy sobą 
è dostarczają jej im w dwojaki sposób: albo oddają na ich rzecz, 
część zarobku, albo nawet ustępują najbardziej potrzebującym zaj- 
owane przez siebie miejsca w fabrykach. Przede wszystkim ko- 
biety, znajdujące się w stanie poważnym, lecz zdolne jeszcze do 
pracy, porzuciły ją Śdeterijo> robotnikom — ojcom rodzin. Nastę- 
pnie dziewczęta, mające zapewnioną opiekę zarabiających jako tako 
ojców i braci, zostały również zastąpione w pracy przez robotników 
i robotnice fabryki Poznańskiego. Wreszcie kobiety, których mężo- 
wie mają wystarczający zarobek, ustępują miejsca przy warsztatach 
i maszynach bardziej potrzebującym. Wszystko to wprowadzono już 
w czyn w kilku fabrykach, w niektórych ma to nastąpić po czwart- 
kowym i niedzielnym obrachunku:. 


Maurycy Poznański uderzył dłońią w gazetę i powiedział: 

— Myślę o tym, jak można by temu zapobiec... Wszystkie fa- 
bryki nie mogą, oczywiście, stać, ale można wymóc na dyrekcjach 
czynnych zakładów, aby nie przyjmowano robotników spośród za- 
łóg objętych lokautem... 

— Uważam, że to nie leży w naszych możliwościach — odparł 
Hertz — a poza tym istnieje jeszcze coś takiego, jak opinia spo- 
łeczeństwa. J 

— A i co mnie może obchodzić, co tam gadają w salonach 
wytworni panowie? Sfery rządowe są po naszej stronie. 

Hertz wyciągnął z kieszeni kilkakrotnie złożony list i rzucił 
na biurko. Poznański rozwinę! go i przeczytał: 

„Skutki lokautu łódzkiego złożyły się na obraz tak okropny 
è wzburzają opinię publiczną tak dalece, że postanowiliśmy w To- 
warzystwie Kultury Polskiej podjąć próbę usunięcia ich przez do- 
brą wolę obywatelską i natchnione pośrednictwo pomiędzy strona- 
mi. W tym celu wysłaliśmy delegację do Łodzi, dla zbadania na- 
stroju i żądań robotników, a chociaż znaleźliśmy wśród nich roz- 
Jatrzenie, nie zniechęciło nas ono do dalszych w tym kierunku usi- 
łowań. Proszę tedy Szanownego Pana o telegraficzną, a możliwie 
śpieszną odpowiedź: czy właściciele fabryk zamkniętych zechcą 
z nami porozumieć się w sprawie lokautu oraz gdzie oczekiwaliby 
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na nas. Naturalnie, pragnęlibyśmy, żeby to miejsce nie było zbyt 
oddalone. Po otrzymaniu imformacji natychmiast wyjechalibyśmy: 
ja, b. poseł do Dumy Aleksander Lednicki, Stanisław Patek i za- 
pewne ktoś jeszcze. Proszę przyjąć wyrazy poważania. A Święto- 


chowski'. 


Masakra 


W Łodzi zdarzył się wyjątkowy wypadek: podczas strzelaniny, 
która "wiązała się na ulicy, zabito jednego ZNR-owca. Zabił go 
najprawdopodobniej — przez nomyłkę — „swój“ narodowiec, celując 
do „socjalistów“. Na śniegu leżały trzy trupy. Zapadł już zmierzch, 
kiedy pizyjechała karetka pogotowia. Ludzie przyglądali się nie- 
ufnie z daleka, jak zabitych wrzucono do karetki. Przejeżdżając 


koło szpitala karetka minęła się 


z bryczką z konającym naczelni- 


kiem powiatu łęczyckiego, Paszkowskim, śmiertelnie ranionym czte- 
refna strzałami rewolwerowymi. Był to akt terrorystyczny. 
Pogrzeb zamordowanych robotników odbył się na przedmieściu 
Łodzi, w Zarzewie. Trumna ze zwłokami ZNR-owca stała w kościele, 
gdy 1a cmentarz przybył kondukt z trumnami dwóch innych ofiar 
walk bratobójczych. Narodowcy zamknęli kościół i nie chcieli wpu- 
ścić „socjalistów“. Na pukanie, drzwi kościoła uchyliły się i ukazał 
się w nich proboszcz, ksiądz prałat Wyrzykowski. Był przygotowany 
do odprawiania nabożeństwa, ubrany w komżę, lecz przybyłym od- 
powiedział, że jest „zmęczony“ i nie może poświęcić ciał ich niebosz- 
czyków. Drzwi zatrzasnęły się znów. Nie zdążyli robotniey zbliżyć 
się do swych trumien, kiedy z wieży kościoła posypały się strzały. 
Byłą to prawdziwa masakra. Zaatakowani, którzy nie odrazu zorien- 


towali się, 


że strzały padają również zza ogrodzenia, rzucali się 


na ziemię, chowali się w krzakach. Nad ich głowami gwizdały kule. 


odpowiedzialny — w godz. 10—12. Telefony: redaktor 
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Kwiatek, przeklinając, czołgał się w stronę ogrodzenia, kiedy - 


nagle zauważył pochyloną postać z browningiem w ręku, skierowa- 
nym w jego stronę. Wówczas nie zmieniając pozycji, wyciągnął z kie- 
szeni spodni rewolwer i z satysfakcją wystrzelił kilka razy. Napast- 
nik przykuenął, obrócił się i zaczął uciekać. Kwiatek dopadł ogro- 
dzenia i jeszcze raz wystrzelił za uciekającym... . ż 

Razem z kilkoma towarzyszami: 

z PPS wracał drogą do miasta. 

: Z początku kule ryły jeszcze pia” 
sek pod ich nogami, wznosząc 
obłoczki kurzu. Jedna swizdnęła 
tuż przy samej skroni Kwiatka. 
Stopniowo jednak odgłosy strzela 
niny oddalały się. Robotnicy klęli 
«głośno. Jeden z nich miał zadra- 
śnięty policzek — połowa jego 
twarzy była zalana krwią. 

— Znajdziesz, tu  policję!.. — 
mówił — Jeszcze ciebie samego 
aresztują. Bombe ttza im podło” 
żyć, wysadzić w powietrze, chuli- 

d ganów... 

— Musimy tworzyć własne bojówki, to już przebrało wszelką . 
wiare... Nie wolno wzniecać wojny! — przedrzeźniał mówiący — Ale 
czy to wojna? To samoobrona... Jakżeż to tak? Do nas strzelają 
jak do zająców, a my nie?.. Proszę, mordujcie, ile wam się podoba! 

*  — Lećmy po pogotowie, tam leżą ranni... 

— Jakie tam pogotowie pojedzie!... Niech się wpierw skończy... 

Od strony cmentarza dobiegał jeszcze chwilami głuchy łoskot 
strzałów. > i 

— W Widzewie wiedziano już o zajściu. Na ulicy stały grupki ludzi 
trwożliwie przyglądających się rannemu. Nikt go jednak nie za- 
czepił. - : 

— Umyj gębę, jeszcze cię aresztują powiedział przezornie 
„Kwiatek. Ranny skręcił z drogi i zapukał do czyichś dr- 
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